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ezazareta | miesięczn. w Łodzi 3.00 ztotejł 


kid 12) 


Odnoszenie do domu 20 groszy miesięcznie 
„Głos Polski" łącznie z „Kurierem Wiecz.* 
wraz z odnoszeniem 4.80 złotych miesięczn. 


Wielki dramat 


Iłusfracia MESYSSRA wii 


Róże z kokaina. 


W jednymz artykułów potrąci- 
łem mimochodem o fakt, że morder 
ca prezyd, Narutowicza w dzień 
stracenia otrzymał bukiet pięknych 
czerwonych róż, z któremi poszedł 
ra miejsce kaźni i wąchał je bezu- 
stannie i przyciskał do piersi — aż 
salwa karabinowa pozbawiła go 
powonienia i wszystkich innych 
zmysłów, napiętych do wysokości 
zabójstwa. 

Róże te, jak wieść niesie, były na 
sycone kokainą, tym cudownym 
narkotykiem, który rozszerzając 
źrenice i nozdrza, — zwęża jedno- 
cześnie stan świadomości realnego 
odczuwania zjawisk fizycznych, W 
danym wypadku tem zjawiskiem fi 
zycznem były lufy karabinów skie- 
rowane przeciw szalonemu człowie 
kowi, który zagrał sobie „Va ban- 
que!', tworząc żywą trasedję, za- 
kończoną słowami „życie za życie” 

Pierwszy prezydent padł od kuli 
Niewiadomskiego, który stał się 
mordercą dzięki atmosferze przez 
jego przyjaciół politycznych stwa- 
rzanej. A zabójca Narutowicza 
padł od zbiorowych kul żołnier- 
skich, wymierzonych mu w piersi z 
wyroku sądu. Obaj zatem zginęli od 
kul. Pierwszy od kuli haniebnej. 
Drugi od hańbiącej. I wartość mo- 
ralną tych dwu śmierci Polska już 
sobie oceniła wystarczająco. 


Wszyscy żałowali 
Nie wszyscy — Niewiadomskiego. 
Prezydentowi wmurowano w sej- 
mie marmurową tablicę pośmiert- 
ną — Í jego zgon był faktem o zna- 
czeniu sięgającym daleko poza gra 


W roli księżniczki 
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Cena 15 g 15 groszy. | 
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Ogłoszeniazaręczynowe izaślubinowe 4 złote. Q228 
Ogłoszenia zamiejscowe obliczanesą o 50 procent 
zaś firm zagranicznych o 100 procent drożej 
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È Dziświelka premiera! | CASINO | pziświelka premiera! 


„Romans Królewski” 


(The prizonera of Zenda). 


w Z-ch serjach—1O aktach (w jednym programie), na tle 
współczesnych stosunków na jednym z dworów królewskich. 


ALICE TERRY. 


Reżyserja generalnego REX INGRAMA. 
Początek przedstawień o godz. 5-ej. 


dostosowana da obrazu. 


nice Polski, Niewiadomskiemu usy- 
pano mogiłę „narodową” 
szawskim cmentarzu i obsypywano | 
ją kwieciem, a imię mordercy, prze 


kroczywszy granice kraju, weszło, 


do historji międzynarodowej, do roz 
działu „liberum veto', na podsta- 
wie którego demokracja dzisiejsza 
sądzi po „dziś dzień“ przedwczo- 
rajszą Polskę szlachecką „do wy- 
pitki, do wybitki”, co dały niejedną 
Targowicę moralną, polityczną. 


Przyjaciele Niewiadomskiego zro 
bili dla niego wszystko, co można 
było zrobić. Pisarze „narodowi“ 
zmywali zeń krew. Stroński, pisząc 
c Narutowiczu, doradzał: „ciszej 
nad ta trumna“. Księża modlili się 
za jego dwszę. Dewotki urządzały 
procesje. Adwokat Kijeński bronił 
na sądzie i bronił po sądzie. Du- 
chowny (o. Viator — spiskowiec z 
P.P.P.) „wstawiał siè“ za niego do 
nieba: klepał różańce i spowiadał 
skazańca, Wszystko to było zrozu- 
miałe, napewno przez Niewiadom- 
skiego ocenione, ale niewiele war- 
te — w porównaniu z tą ostatnią 
przysługą, jaką mu oddano, wręcza 
jąc bukiet róż, ostatni bukiet, nasy- 
cony kokainą. 


Ta kokaina złagodziła skazańco- 
wi śmierć, to patrzenie jej w oczy, 
i dała możność zachowania się, jak 
bohaterowi na scenie, z której się 
już nie schodzi, z której wynoszą. 


Czy przyjaciele Niewiadomskie- 
go uczynili dobrze wręczając mu 
ten bukiet przedśmiertny? 


klokolwiek zyskałby na tem, 


na war- 


— Czy f 
że|lirykiem, gdy, po krwawej 


Dziś wznowienie wielkiece arcyd ziełą 


y kajdanach m 


Sensacyjno-kryminalny dramat w. 2-ch serjach— 
12 aktach jednocześnie demonstrowanych. 


MIA M A Y wre stównet 


poczynamy odroczonym w lecie 


na jesień arcyszłagierem 


TEODORA 


WEEWTUESE WAŁSBOG TK. 


W roli głównej 


Program prac sejmu. 


WARSZAWA, 10 września. -— 
Mniejwięcej za miesiąc kończą się 
ferje parlamentarne, natomiast ko 
misje sejmowe rozpoczną prace za 
dwa tygodnie, Przedewszystkiem 
zbierze się komisja budżefowa dla 
rozpatrzenia budżetu na tok 1925, 
poczem rozpoczną obrady komisje 
wojskowa, administracyjna oraz 
prawd.podobnie konstytucyjna. 


Dr. 


Józef Mierzyński 


powrócił i przyjmuje 
Traugutta 4. 


TELEGRAM. 


Wszystkim mieszkańcom Łodzi 
podajemy niniejszym do wia- 
domości, że sezon jesienny roz- 


Przygotowania rządu do kampa- 
nji parlamentarnej są na ukończe- 
miu, Projekty ustaw wpłyną do sej 
mau już w najbliższym czasie. Jak 
słychać, natychmiast po wznowie- 
| niu sesji sejmowej, z trybuny prze- 
mawiać będą: min, spr. zaśr. 
Skrzyński, który poinformuje po- 
słów c przebiegu i rezultacie swej 
podróży za granicę, dalej min. spr. 
wosk. Sikorski przy dyskusji nad 


1iłoś — 
> wabi miłośnie fak i nie- | ustawa 6 najwyższych wiadzach 
nie?? sie do gniazda kawałki br OCZĄCEŚO | wojskowy "ch; a w klika dni nóżniet 


Sądzę, że postąpili pięknie. imięsa? Albo, czy nie jest on pię- prezes rady mín: 
Jeden z moich czytelników  pi-! kny w swym locie chyżym,  śmia- będzie 
sze mi; ‘tym, a wysokim? Napewno — tak. ści gabi- 


i 


N. męczyłby się podwójnie, bi ty 
f 


| wygłosi expose 
Grabski. Expose zawierać 
sprawozdanie z działa 
„Niewiadomski, morderca, netu w okresie wakacyjnym, oraz 
zasłużył na to, aby mu dawać kwiaj zumieli — że zabójstwo Narutowi-| plan prac na przyszłość. 
ty przed rozstrzelaniem, Nie wartj cza — to jeszcze nie cały Niewia-| 
był tego, aby mu osladzać ostatnie domski, to tylko część, epizod, 
chwile i znieczulać jego świado-| tyle jednak duży, że zdecydował oj 
mość przy pomocy narkotyku", jego życiu i śmierci. I dlatego zła- | 
godzili mu cierpienie, dając róże z 
kokainą, 


niej Pytyjscie) e Niewiadomskiego ro- 
| Dalej premier omawiać będzie 
| kroki, poczynione w celu złagodze 
nia przesilenia gospodarczego oraz 
w kierunku dalszej sanacji skarbu, 
SZ ptemjer ma mówić o po- 
życzce zaśranicznej, albowiem a- 
becny moment zdaje się być sprzy 
jający dla jej zrealizowania. 


twier-| i 
Pierwszorzedna restauracia 


Tak pisze i tak myśli „jeden z 
wielu". Powiada: „nie zasłużył . 
Powiada: „nie wart był”. Pięknie i tragicznie. A te dwa 
pojęcia: piękna i tragizmu — łączą 


Odrzuciwszy motywy natury po- Ę 
się ze sobą nierozerwalnie. 


Etycznej, możemy rozumować tak: 
Czy mój czytelnik może 
dzić, że „morderca nie zasłużył ' — 


1) Wyrok śmierci — to usunięcie 
jednostki z gromady, która rządząc 


się pewnemi prawami, broni ich albo „nie był wart"? „ME "TROPOL* 
: OE A : Mardare nei Nyi yogi WEB EE kn Prez. Narutowicza (Dzielna) 
2) Smieré — likwiduje wszystkie | nych rzeczy, ale na śmierć, raczej Nr. 1. tel. 11-04. 
zatargi, neutralizuje wszystkie spo-|na ułatwienie śmierci, miał prawo | m X 
ry, internacjonalizuje kości ludzkie, | liczyć w imię samej śmierci, która] Wem PO ZEZAMOWE: 
przemieniając je w proch i proszek,| wszystko przebacza. Dziś i 60 czwarte: wieczorem 
w ten sposób, że próchno prosty-| p,zyszł łowiek k. 

í ; d yszły człowiek, nasz wnuk, i z koktewina 
tutki łączy się, bez protestu, Z pró-| nasz prawnuk jeśli będzie skazy- SLENZI ONA z Kiszką 
chnem doktora teologji, iWorząc wał na śmierć jakichkolwiek R F á 
glebę, na której rosną potem prąż- stępców — będzie im tę śmierć uła | po t zł. 50 gr. 
kowane maki albo pokrzywy parzą| ¿wiał tak, aby była tak piękna, jaki paaa og ki Aisa Z va po 
ce (co Bóg da!). 1 zł. ar. Obiady z 5 daf i ko- 

życie. lacje z i dań po 3 zł. 50 gr. 


Rozumując tak, przyjaciełe Nie- 
wiadomskiego postąpili pięknie, da 
jąc mu narkotyczne kwiaty. 


Codziennie rybą z kluseczkami. 
Z poważaniem 


R. Bajgelman i M. Korngold. 


Jeśli róża z kokainą daje „ostat- 
nią pocieche" zmordowanym zmy- 
słom — niech będzie błogosławio- 

Pozatem musieli oni wyjść z zało| ną. Wszystko jedno dla kogo! Ura 
żenia, że w najpodlejszym człowie-| człowieka. I dla konia i dla psa, wy 
ku — są strony dobre i piękne. jącego na znak cierpienia. I dla Nie 

Czy np. jastrząb, który przed wiadomskiego — stającego pod słu- LPR 762 h S 
chwilą rozszarpał najbielszego go- pem hańbiącym. ISYpIAiitiG ma ONIOWĄ 
lębia — nie jest pierwszorzędnym| Tadeusz Wieniawa-Długoszowsk, | w Oferty do „Gło 
uczcie, 4 isu“ 5324- 4 


przed naruszeniem samowolnem. 


Kupie 


lobrvm stanie. 


pod „Sypialnia“. 
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Wyzwolenie” przechodzi do opozycji 
„Wyzwolenie“ przechodzi da opozycji. 
Administracja kresów i reforma rolna—oto przy- 

czyny nagłego zwrotu w taktyce tego klubu. 

WARSZAWA. (Telef, od nasz. koresp.) Przedstawiciele klubów 
„Wyzwolenia“, senator Woźnicki i poseł Poniatowski 
wczoraj premjerowi Grabwkiemu zapytania: 

„Co rząd zamierza dałej robić w sprawie administracji kresów 
wschodnich i w sprawie rełormy rolnej“, 


i 


uchwałę w sprawie stosunku klubu do rządu p. Grabskiego. 
Jak słychać uchwała ma zapowiadać bezwzględną opozycję | 
klubu w stosunku do obecnego rządu. 


WARSZAWA. (Telef. od nasz. koresp.) Premjer polecił p, Rad- | nafiskim" zgłosić swe oferty. Przema- | (stopień służbowy VI i V) pozostał nie- 


wanowi, przedstawicielowi głównego urzędu ziemskiego, opracowanie | 
poprawek do rządowego projektu ustawy o parcelacji i osadnictwie, 
stanowiącego, jak wiadomo, projekt wykonania reformy rolnej, 


Herriot o Polsce. 


Rozmowa z polskim dziennikarzem. | 


KRAKÓW, 10 września, —|przyjedzie do Genewy, gdy odno- 
„Czas” „isę "DAŃ sp aa prace Faa zostana ee 
otan Na wyrazy LANAA BIS (ox jeleak Mi stały Kul 9 10] 
rorem, Ł 4 
francuskich, które Herriot tak ja- | cuską delegacją, i 
s19 I dobitnie przedstawił w swo- | Następnie korespondent zapytał | 
‘em przeimówieniu — premjer od- | w jakiem stadjum znajduje się kwe | 
powiedział: M" | stia przyjęcia Niemiec do ligi naro- | 

zaznaczyłem tylko stanowisko i | dów? Herriot zaznaczył, „że ocze- 
punkt widzenia Francji i z zado- | kuje na przysłanie przez niemców 
woleniem stwierdzić muszę, że po- ; noty o przyczynach wojny i że sa- 
4 pe rza w hi że niemcy si bedą tak AD, 

a zapytanie czy Mac Donald | sądni, aby mu tę notę przysłali”. 
wycojał się z pierwotnego stano-| — Czy pan prezydent sądzi? — 
pa powozy! Herriot: ; | anojar nerealen „m - (aa 

— Nie cncę uzywac wyrazów, | ska, położona między: Rosją bolsze 
ztóre mogłyby mieć charakter za- | wicką uzbrojoną od stóp do głów, 
czępny — przyczem > ramieniem i |a Niemcami, ciagle myślącemi © 
3 zrobił o, który wyrażał: owoce, może przystąpić do roz- 
„Nie chcę o tem mówić“. rojenia 

Następnie korespondent poru-| Herriot odpowiedział: 
szył kwestię, czy wnioski w spra-| — Naturalnie, że nie, Doskona- 
wie arbitrażu będą uchwalone |le rozumiem wasze położenie, 
przez zgromadzenie jeszcze w cią-! Na tem zakończyła się rozmo- 
gu bieżącej sesji? Herriot odpowie | wa, gdyż Herriot zmuszony był u-t 
dział, że powinno to siać się ko- dać się na konferencję z Mac Do- 
nieczne. Na zapvtanie czy Herriot naldem, 


LI 
Zle się żyje w Rosii. 
Masowe zabiegi o reewakuację. 
WARSZAWA. (Telef, od nasz. koresp.) Na życzenie przedstawi- | 


S 


| 
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Mówza na niedziele 
i święta. 
„Kurier Poznański wydrukował nastę- 


piiące ogłoszenie: 
„Stronnictwo polityczne prawicowe po 


przedstawili szukuje zdolnego mówcę, który w nie- 


dzielę i święta wyjeżdżałby na zebrania 


| m8 prowincję. Zzłoszęnia w „Kurjerze“ 


Chodzi więc o jednego z tych partyi- 


nych pracowników, których w dawnej | 
Udzielone przez premjera Grabskiego odpowiedzi będą w tych | Polsce nazywano „szczekaczami”, a któ | 
dniach tematem obrad, prezydjum „Wyzwolenia“, które ma powziąć|rzy zajmują się mamieniem ludu”, jak to | (wykształcenie akademickie): 


już Platon określił zawód płatnych mów- 
ców. 
W czasach wzrastającego hezrobocia, 
sporo obywateli noże w „Kurjerze Po- 


wianie na prowincjonalnych zebraniach 
w niedziele i święta celem kaptowania 
zwolenników prawicy, nie jest zapewne 
zajęciem zbyt dystyngowanem, praca ta 
nie uderza ambicią wyższego gatunku, z 
drugiej jednak strony pociągać może u- 
rokiem łatwego zarobku, jakoteż — kto 
wie? — ewentualnością wielkiej karjery 
politycznej. Można bez trudu wykuć się 


kilku, ostatecznie kilkunastu zdań, za- | 
| wierających całą madrość partyjnej de: į 


magogii ji budzić potem zachwyt, wdzię- 
czność i uznanie motłóchu, który przy- 
tem nie źle potrafi zapłacić, Dużo jest 
wybitnych" działaczów, którzy swój do 
brobyt, swoje stanowisko i swoją popu- 
larność zawdzięczają jedynie swym kil- 
kumastu zdaniom jakiemi operują całe ży- 
cie. We thie -—- pustka nieprawdopodo- 
bna, o jakiejkolwiek pracy umysłowej 


. 


mowy niema „tylko katechizm partyjny | 


dobrze na pamieć wykuty. Ludzie, jako 
tako intelektualnie okrzesani, nie mogą 
bez uczucia odrazy słuchać, jak taka pa- 
ła przemawia „ale co męki sprawia je- 


| dnym „może u drugich budzić najwyższy 


entuzjazm. Pomiędzy ludźmi ogromne są 
różnice. 

„Stronnictwo polityczne prawicowe”, 
poszukujące „zdolnego mówcę”, musi go 
zaopatrzyć w odpowiednią instrukcję, 


dać mu swe kilkanaście zdań, z któremi Í 


będzię jeździł w niedziele i święta ma 
prowincję, uderzając „w czynów stal". 
Przypomnę jedną z takich instrukcji, 
poutnie wydanych dla ludowych orato- 
rów. 
Dwa lata temu, kiedy jeszcze nie by- 
lo przymierza narodowej demokracji z 


„Piastem”, pisma prawicowe ogłosiły z 


wielkim hałasem łajny okólnik, sprepa- 


cielstwa polskiego w Moskwie, rząd sowiecki przedłużył termin reje- | "WY dla azitatorów wyborczych „Pia 


stracji osób, pragnących wyjechać do Polski, do dnia 15 października. | 
Liczba zgłaszających się jest tak znaczna, że tylko część ich wróci | 


do Polski w roku bieżącym, a część dopiero na wiosnę roku przyszłego 


Koniec Karjery p. Kwiatkowskiego. 


WARSZAWA. (Telef, od nasz. 
koresp.) Członek przedstawiciel- 
stwa handlowego sowietów Kwiat 
kowski, który niedawno był aresz- 


towany na dworcu z paką bibuły 
komunistycznej, został uwolniony 
z więzienia i wyjechał natychmiasł 
do Moskwy. 


Jak Sawinkow pojechał do Rosji? 
Nowe „rewelacje“ sowietów. 
WARSZAWA. (Telef. od nasz. koresp.) W dniu wczorajszym „Ro- 


sta' ogłosiła sensacyjny komunikat o sposobie, w jaki Sawinkow do- 
stał się do Rosji. Komunikat ten brzmi jak następuje: 

„Otrzymaliśmy urzędowe iniormacje o okolicznościach przyjazdu 
Sawinkowa do Z.S.S.R. Nastąpiło to z pomocą władz polskich i na 
mocy pozwolenia rządu polskiego, 

Sawinkow przybył z Paryża do Warszawy dnia 12 sierpnia, aby 
przedostać się do Rosji i osobiście zapoznać się z działalnością kontr- 
rewolucyjnej, szpiegowskiej jego organizacji. 

Przy pomocy polskich władz wojskowych i polskiej policji gra- 
nicznej, w nocy na 6 sierpnia Sawinkow został przeprawiony przez 
granice polsko-sowiecką i w towarzystwie członków swojej organiza- 
cji. przybył do Mińska, gdzie został aresztowany rano dnia 16 sierpnia 
w mieszkaniu, w którem zatrzymał się razem ze swymi towarzyszami 
podróży”, 

Sądzimy, że miarodajne władze polskie zechcą odpowiedzieć coś 
ia ten komunikat i wyjaśnić, ile jest w nim prawdy. 


Sowieckhie myszy. 


Na terenie Kamieńca Podolskiego po-1 Myszy te wędrują z Ukrainy, skąd 
Jawily się w niezwykle wielkiej liczbie! wypędził je nieurodzai. — Korespondent 
myszy. które niszczą zbiory w całymi „Prawdy* opisuje jedną z 5-ciu kolumn 
tamiceiszym okręgu. Myszy te posuwają | myszy. które obecnie zmajdują się na Wo 
sie niepowstrzymamie ku gramicy pol-| łyniu. Pochodowi myszy towarzyszą +y- 
skiej. Gubernatorzy prowincji, dotknię- | sjące kruków i bocianów. W nocy zaś 
tych plaga myszy, wystosowali prośbę; polują na myszy masowo lisy i inne dro- 
če Moskwy, żądając wysłania oddzia- | bpe drapieżne zwierzęta. Front mysi wy 
łów wojskowych dla tępienia myszy. 0-| nos; półtora kilometra szerokości i 3 ki- 
raż aparatów gazowych celem ich wy-|! lometry długości. 
truęia. 
aung pa 


Pekin odrzucił żądania Europy. 
NOWY JORK, ł0 września. (Pat) Rząd pekiński odrzucił note 
Anglii, Ameryki, Francji, Włoch i Japonji, żądającą utworzenia w 
Szanghaju strefy neutralnej, celem obrony swych obywateli. 
Jak słychać, rząd pekiński żądania powyższe odrzucił na skutek 
rad ze strony Rosji. 


sta“, zawierający wskazówki, jak prze- 
mawiać na zgromadzeniach ludowych. 
Z przytoczonych wówczas przez „Gaze- 
tę Poranną*, „Gazetę Warszawską” i 
„Rzeczpospolitą“ ustępów, przypominam 
następujący: 

„Można się ze swoimi ludźmi na wiecu 
umówić w ten sposób: o ile wezmę się 
za prawą klapę surduta, macie krzyczeć: 
„niech żyje!“ o ile za lewą: „hańba!”, o 
ile za głowę — bić brawo, Podczas prze- 


| mówień agitator powinien robić wraże- 


nie, że ma te same myśli, cierpienia i pra 
znienia, co słuchacze, O ile zbija argu- 
menty przeciwnika, powinien zacząć od 
najsłabszych. Jeżeli odparcie pozostałych 
argumentów przeciwnika jest ttri- 
dnione, można je zbagatelizować jakimś 
zwrotem w rodzaju: „O pozostałych o- 
szczerstwach przeciwnika nawet mówić 
nie będę!", albo: „Pozostałe kłamstwa 
przedmówcy nie wymagają nawet oba- 
lania!“ 

Czy nie świetna instrukcja? Wszyst- 
kiego dobrego! WIDZ. 


| dowej komisji delimitacyjnej, celem uto= 


Nr. 249 ed 


1) 
„Radcy pana radcy“. 
„Kochany prezesie, drogi assesorzel'*— Jak kogo 
tytułować, aby nie urazić. 
Na podstawie rozporządzenia rady mi- lcii" (stopień służbowy JX i VII), b) „ad- 
| Dotychczasowy tytuł „dyrekfor izby 
skarbowej‘ został zmieniony na „prezes 
wisk tych przywiązane są Dr e AZ yu! kategoria, stopień 
tytuły: a) „naczelnik wydziału rachun- | służbowy XII, XT i X). 
kowo-kasowego* (stopień służbowy VH | W urzędach akcyzowych turzędnicj 
| 
{ 


izby skarbowej“ (stopień służbowy IV), 
Tytuł służbowy „naczelnik wydziału“ 


| zmieniony. 

| Do dotychczasowych zaś stanowisk 
| „referentów* i „młodszych urzędników“. 
zależnie od funkcji, zostały przywiązane 
| tytuły: 


bowy X) i e) „rachmistrz“. Trzecia kate- 
gorja, stopień służbowy XII, XI, lub X. 


W. urzędach skarbowych podatków i 
opłat skarbowych zajmują stanowiska g- 
rzędnicy I, IT i MI kategorii, którzy no- 
szą następujące tytuły: a) „inspektor 
skarbowy“ (stopień służbowy VII i VI), 
dotychczas „naczelnik urzędi*), b) „re- 
ferendarz* (stopień służbowy VII i VII). 
dotychczas „referent“, c) „sekretarz 
(stopień służbowy X i IX), d) „sckwe- 


nistrów z dnia 26 czerwca 1924 roku o|junkt kancelaryjny* (stopień służbowy 

ustanowieniu tabeli stanowisk we wła-|IX i X), c) „rejestrator (stopień słażbo- 

dzach į urzędach państwowych (Dz, Ust. |wy XII i XD. 

r. b. Nr. 64), urzędnicy izb skarbowych} wy kasach skarbowych zajmują stano- 

otrzymali następujące tytuły służbowe: wiska urzędnicy II i III kategorii, którzy 

WI kategorji urzędn. państwowych |noszą następujące tytuły: a) „naczelnik 
kasy skarbowej” (stopień służbowy VIII 
I VI), dotychczas „skarbnik*,b) „księzgo- 
wy“ (stopień służbowy VIII i VID), c) 
„skarbnik* „kontroler* (stopień służbowy 
a) „radca skarbowy** (stopień służbo- 

wy VI), b) „referendarz“ (stopień służ= 

bowy VIII i VIT), c) „rewizor akcyzowy“ 

i stopień służbowy VII i V). 

W wydziale kasowym izby skarbowej 

| zajmują stanowiska urzędnicy II kate- 

| gorji (wykształcenie średnie), Do stano- 

„i VI), b) „asesor“ j „ksiegowy“ (dotych- | noszą następujące tytuły: a) „inspekto: 

czasowy buchalter) (stopnie służbowe |skarbowy* (I kategoria, stopień służb - 

(VIT i VI), c)„kontroler" (stopień służbo- | wy VII i VT) dotychczas „naczelnik urzę- 

wy IX), d) „asystent rachunkowy'* (sto- | du akcyz i monopoli", b) „referendarz“ 

pień slużbowy X). (I kat, stopień służbowy VIII i VIT), c) 
Stanowiska urzędników  kancelaryj- | „sekretarz* (IT kat., stopień służbowy !X 

nych w izbach skarbowych zajmują urzę ji X), d) „komisarz kontroli skarbowej 

dnicy III kategorji (wykształcenie mniej | (IT kat, stopień służbowy IX ; X), e) 

niż ukończone średnie), którzy noszą va- | „rewident kontroli skarbowej" (III ky.. 

stępujące tytuły: a) „naczelnik kancela- | stopień służbowy XII i X1). 
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IX i VII), dotychczas „dzienny kasjer". 
Konwencja turystyczna z Czechami. 


d) „asystent rachunkowy' (stopień służ- 
Pas neutralny w Tatrach.—Całkowita jednomyśl- 


ność, przypieczętowana wieczerzą.—Pan Moska 
i lewski czuwał, czy jedzono w miare. 
ZAKOPANE. 10 września. (PAT), — + dówego, która mi 


|F4 w formie jakiai- 
dalej uzgodnionej być przedłożóną sei 
ntowi polskiemu i parlamentowi czecho- 
słowackiemu do ustalenia. Proiekt ten 
przewiduje utworzenie w Tatrach. po 
obu stronach granicy dwuch stref ochro- 
fy przyrody martwej i żywej na podsta- 


W dniu 6 i 8 września b. r. odbyły się w 
Zakopanem posiedzenia delegacji polskieś 
i częcho-słowackiej, przy międzynaro- 


żenia projektów konwencji turystycznej 
polsko-czechosłowackiej, a to w wyko- 


naniu postanowień protokułów Krakow-|wie wzorów amerykańskich i europej- 
skich ,z dnia 6 maia r. b. skich, ze szczerólnem uwzględnieniem 
Obrady toczyły się w dwuch kormi- | cełów naukowych, na wzór narodowych 


| 


siach i na posiedzeniach plenarnych do- 
prowadziły do ułożenia projektu konwen 
cji turystycznej | tatrzańskieto parku 


f szwajcarskich parków. 


W strefie górnej parku, obejmującej te- 
rytorja wysoko-górskie į lasy ochronne, 


natury. ochrona ma być absolutna, w strefie dol- 
W konwencji turystycznej przewidzia- | nej gospodarka ekspłoatacyjna częścio- 
no utworzenie pasa  turystycziiego 


wo dopuszczalna. 

We wszystkich sprawach, omawia- 
nych na konferencjach, osiągnięto całko- 
wite porozumienie obu stron. 

Obrady zakończono wspólną wiecze- 
rzą, na której mówcy z bu stron podkre- 
ślali doniosłość osiągniętego porozumie- 
nia dla celów gospodarczych i kultural- 
nych obu narodów. W wieczerzy wz:ął 
udział komisarz oszczędnościowy, p. Mo 
skalewski, bawiący przejazdem w Zako- 
panem, 


wzdłuż całej granicy po obu jej stronach, 
obejmującego wszystkie ważniejsze tere 
ny turystyczne | połączenia kolejowe, w 
którym to pasie zapewniona będzie swo- 
boda ruchu turystycznego dia obywateli 
obu państw na podstawie legitymacji to. 
warzystw turystycznych, zatwierdzo- 
nych przez władze administracyine, 

Przewidziano również ułatwienia dla 
wycieczek szkolnych, ulgi komumikacyj- 
ne. uregulowanie gospodarki turystycz- 
nej, spraw przewodnictwa, ratownictwa, 
służby meteorołogiczuej i ochrony przy» Rezultaty konferencji zostaną przed- 
rody, oraz powołanie mieszanej komisii | stawione obu rządom, poczem nastąpi 
poisko-czechosłowackiej dla przestrze- j ostateczne zawarcie umów. Po konferen- 
gania postanowień konwencji. ks odbyto przy wspaniałej pogodzie 

W sprawie parku natury w Tatrach j współną wycieczkę do Morskiego Oka i 
przedstawiono ze strony polskiej projekt | Jaworzyny. na której uzgodniono w te- 
ustawy © utworzeniu z Tatr parku naro- | renie projekty obu stron. 


Co się dzieje w Polsce 


KATASTROFA POCIAGóW 
PANCERNYCH. 

Jak ustalono, przyczyną katasttofy 
pociągów pancernych „Danuta i „Sosn- 
kowski* było niedostrzeżenie przez ma- 
szynistę sygnału ostrzegawczego, usta- 
wionego przy wjeździe na most na rze- 
ce Mereczance. 

Winę ponosi maszynista. 

Na miejscu znalazł śmierć porucznik 
Mieszczanowski i plutonowy Morajda. — 
Rannych jest 25 osób, w tem dwuch po- 
ruczników Jaworski i Sidorowicz. Trze- 
ci, porucznik Stefan Stefański przewie- 
ziomy wraz z innymi automobilein do 
Wilna, zmar? w szpitalu kolejowym z od- 
niesionych ran. 


CZELNY NAPAD NA POCIĄG, 


Wczorajszei nocy około godz. 2 do- 
konano niezwykie śmiałego napadu ban- 
dyckiego w pociągu osobowym nr. 16, 
zdążającym z Krakowa do Łodzi. 

W kilka chwil po wyruszeniu pocią- 


zu ze stacji Poraj. do przedziału Il-ei 
klasy, w którym siedziało trzech kup- 
ców. wtargnęło trzech drabów z doly- 


tymi rewołwerami, Bandyci byli w mas- 


kilka- 
przy- 


Iróżnych 


pastmcy 


M ow 


UL 


L HI x W 
I do ręwizjh 


Rewidował jod 


, drug, trzymał re- 


wolwer z palcem ua cynglu, trzeci zaś 


IOFIARA ZAWIEDZIONEJ MI- 


ŁOŚCI. 


Wczoraj o, godz. 6.30 rano w miesz- 
kamiu rodziców przy ulicy Muranow- 
skiej nr. 24 w Warszawie wystrzałem 
z rewolweru w skroń pozbawił się ży- 
cia 19-letni student politechniki Matias 
Silberman. Przyczyna rozpaczliwego kro 
ku był zawód miłosny. 

Pogotowie ratunkowe przewiozło de- 
sperata w stanie b. ciężkim do szpitala 
św. Ducha. 


ARESZTOWANIA W KRAKO- 
WIE. 


W Zagłębiu Dąbrowskiem daje sie 
znowu zauważyć wzmożoną działalność 
komunistyczna. W ostatnich dniach za- 
trzymamo na gruncie krakowskim kilku 
agitatorów. komunistycznych z niejakim 
Goldem na czele. Wspomniani azitatorzy 
rozrzucał: odezwy antypaństwowe. Gold 
pochodzi rzekomo z Krakowa i hył przez 
dłuższy czas w Bolszewji. 


stanął na czatach, na korytarzu. 

Pierwsza z brzegu ofiara dobrowolnie 
oddała bandytom wszystkie „ posiadane 
pieniądze w sumie 60 złotych. 

Ta uległość spotkała sie z niezwykłą 
kurtuazją rewidującego bandyty, który 
oddał kupcowi 7 złotych drobmemi na 
dorożkę i tragarza — jak się wyracił. 

Gdy przyszła kolej rewizji na mastęp- 
nego, stojący na czatach bandyta ude- 
rzył pięścią w szybę ł rzucił się do t- 
cieczki. Byt to alarm. 

Bandyci wyskoczyli z przedziału +da- 
jąc jeszcze dwa strzały „na wiwat po- 
biegli do wyjścia z wagonu. 

Pociąg dojeżdżał właśnie do przystan 
ku Bleszno pod Częstochową. Bandyci 
wyskoczyli w biegu i zbiegli. 

Zawiaądomiona o bezczeltym napadzie 
policja zarządziła nbławę i pościg. 


|NAPAD BANDYCKI POD WAR- 
SZAWĄ, 
| Wezorąj w bocy na słacii Wesoła 
Rembertowćm o godz 3 w noc 
wracalączgo do Warszawy Joska 


CR A- 
- m0 m e PA TN a w e 


"Golg.| BARBARZYŃSKIE ZABAWKI. 
sztraicha (Ostrowska nr, 8) napadło 2-ch Przed stacją kołejową w Męcinie zo- 
ppryszków. sta obrzucony kamieniami przez nieznic- 

Dwoma uderzeniami w qłowe n Wud-| tych Sprawców pocie osobowy, zdaża- 
ucty został obezwładniony i upadł o-jjacy z NowWowo "s «a do Krakowa. Je- 
SUS v. Zabrano ma wszystko. co mal] den z komien skal szybę w przes 
przy sobie. od pieędzy | segari wi dziale, zasypliy kmkam: szkła Jada- 
cząwszy na lasce ze srebrna rączką skońł cega w him mosta Połoczka. Pose! Poto- 
COSYWSTY: | czek nie odniósł żadnych abrażeń, 


W 
2 fy a = P 
G S-gadzinny dzień nra- 
cy w NIEMCZECH. 
LONDYN, 10 września, (PAT). 
Z Genewy donoszą, iż na konferen 
cji ministrów pracy Anglii, Francji, 
Belgii, Niemiec w sprawie ośmio- 
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godzinnego dnia pracy, delegat nie | 


miecki eś viadczył między innemi, | sesji zgromadzenia 


11. TX — GŁOS POLSKI — 1924 r. 


Współpraca narodów. 


l 


Rozrost ligi narodów 


W zwiazku 


z obradami 
ligi 


piątej 
narodów 


iż nie może być mowy o kontroli | 12 powierzchnię życia polityczne- 


cudzoziemskiej mad niemieckiem 
prawodawstwem  ekonomicznem, 
dodat jednak, iż zalecił swemu rza 
dowi ratyfikację konwencji wa- 
szyngłtońskiej, 

Delegat sądzi, że rozporządzenie 
rządu Rzeszy z grudnia 1923 roku, 
przedłużające w niektórych gałę- 
ziach przemysłu czas pracy, zo- 
staną cołnięte. 

Albert Thomas, przyjmując dzien- 
nikarzy oświadczył, że wymiki kon 
ierencji uprawniają do oczękiwa- 
nia ratyłikacji konwencji waszyng- 
tońskiej przez Niemcy, 


to mówi horarowy shy- 
wafel m. Dundze? 


LONDYN, 10 września, (Pat). — 
Premjer Hac Donald otrzymał 
wczoraj honorowe obywatelstwo 
miasta Dundee. 


Premjer, dziękując za otrzymane 


odznaczenie, wygłosił krótkie prze jże dzisiejszy obraz ligi jest jeszcze 
mówienie, w którem zaznaczył, że ; bardzo daleki od tego ideału, taki | mniejszości. 


| 


| 


gc wypłynęła sprawa wstąpienia 
do ligi trzech nowych członków: 
Stanów Zjednoczonych Północnej 
Ameryki, Niemiec i Rosii. 
Stosownie do intencji ducho- 
wego ojca ligi Woodrowa Wilso- 
na, miała ona posiadać charakter 
uniwersalny. Znaczy to, że dzia- 
łalność ligi miała objąć cały świat. 
Liga narodów z prawnego punktu 
widzenia stanowi związek państw. 
Zachodzi więc pytanie, jaka jest 
ludność tego związku. Teoretycz- 
nie równa się ona sumie ludności 
tych państw, które są członkami 
ligi. W myśl zamiaru Wilsona, lu- 
dnością ligi powinno być całe ple- 
mię ludzkie, żyjące na nasżej pla- 
necie. Podobnie rzecz się ma z ob- 
szarem ligi. Jej terytorjum równa 
się sumie terytorjów poszczegól- 
nych państw, należących do ligi. 
Gdyby wstąpiły do niej wszystkie 
państwa świata, to terytorjum ligi 
ogarnęłoby całą kulę ziemską. 
Jeżeli porównać powyższą kon- 
cepcję Wilsona z faktycznym sta- 
nem rzeczy, spostrzeżemy rychło, 


s 
i 
{ 
: 


osiągnięcie trwalego pokoju win- malował się w wyobraźni Wilso- | 
no być dążeniem, niezależnem od | na. Ligi narodów nie posiada cha- 


przynależności partyjnej, 
być najważniejszym celem działal- 
ności. Przy dobrej woli uda się o- 
siągnąć trwałe rezultaty. Pokój, 
bezpieczeństwo i współpraca — są 
to zasadnicze pojęcia, kitórych wie 
lu ludzi nie chce jeszcze  zrozu- 
mieć. 

Nawiązując do swego przemó- 
wienia wygłoszonego na zebraniu 
zgromadzenia ligi narodów, prem- 
jer przeciwstawia krytycyzm obec 
nych na sali członków ligi entuzja- 
stycznęmu nastrojowi, jaki pano- 
wał podczas przemówienia wśród 
przedstawicieli ludu, obecnych na 
galerji. 

Mac Donald zakończył swe prze 
mówienie w Dundee, zaznaczając, 
iż jest zadowolony z przyjęcia, ja- 
kiego doznał, uważając je ża za- 
chętę do kroczenia po drodze do 
rozwiązania zawiłych zagadnień 
międzynarodowych. 


Olbrzymi wybuch amu- 
nicji w Bukareszcie. 


BUDAPESZT, 10 września, Fort 
Asumatzi pod Bukaresztem wyle- 
ciał w powietrze. Nieznani spraw- 
cy podpali znajdującą się tam a- 
mitinicję. Straty olbrzymie, W for- 
cie znajdowało się dziesięć wago- 
nów amunicji i materjału wybu- 
chowego. 


Walki na Kaukazie. 
KONSTANTYNOPOL, 10 wrze- 


winno | 


śnia. (PAT), — Według otrzyma- | 
nych tu wiadomości, walki na Kau | Zjednoczonych zarysowuje się od 
kazie toczą się dalej. Powstańcy | pewnego czasu zmiana poślądów. 


opanowali dawną transkaukaską 
linję kolejową, wiodącą do Baku. 


| 
| 


rakteru powszechności w ścisłem | 
znaczeniu tego wyrazu. Pomimo, | 
że liczy w swoich szeregach przed 

stawicieli wszystkich pięciu czę- | 
ści świata, znaczna część rodu 
ludzkiego znajduje się dotychczas 
poza ramami ligi. Nie należą do 
niej trzy potężne społeczeństwa, 
które grają dużą rolę na arenie ży- 
cia międzynarodowego, 110 miljo- 
nów amerykanów, 60 miljonów, 
niemców i 130 milhonów rosjan. —- 
W sumie 300 mifjonów ludzi, czyli 
jedna szósta obywateli świata, nie 
należy do ligi narodów. Terytor- 
jalnie rzecz biorąc jedna piata 
część kuli ziemskiej znajduje się 
poza granicami ligi. 

Powstaje pytanie, dlaczego po- 
wyższe trzy narody nie są człon- 
kami Figi? 

Odpowiedź w każdym poszcze- 
gólnym wypadku będzie inna. 

Stany Zjednoczone zadowolone 
ze wspaniałego dla nich wyniku 
wojny światowej obawiają się, że 
czynny udział w lidze narodów 
zmusi amerykanów do mniej lub 
więcej poważnych ofiar na rzecz 
zrujnowanej kilkoletnią rzezią, 
Europy. Dlatego uważają za wska- 
zane trzymać się zdala od polityki 
europejskiej i nie mieszać się do 
tych nieszczęsnych zagadnień, któ 
rych Europa nie może o własnych 
siłach przezwyciężyć. Ta egoisty- 
czna polityka nie daje jednak po- 
żądanych dla Ameryki rezultatów. 
Zubożała Europa przestała być 
klijentem Nowego Świata i od cza- 
su zawarcia pokoju utrzymuje bar- 
dzo słabe stosunki z tamtą półku- 
lą. W związku z tem w Stanach 


ĖS Z W O a a 


Kierujące sfery społeczeństwa a- 
merykańskiego dochodzą do wnio- 


n 
Dlatego to ostatnimi czasy daje: uczyni gwałtowny zwrot i podążv 
się zauważyć coraz wyraźniejsza ! drogą, wytkniętą Ameryce przez 
tendencja w kierunku poparcia i doświadczenia kilku ostatnich lat, 
zbiedniałej Eurogy przez naimie] W jednym i w drugim wypadku | 
nie zbagaconą Unię północno-ame j przystąpienie Stanów do ligi 
rykańską, Prezydent Coolidge nie|rodów będzie konieczne. 
jest już tak nieustępliwy, jak vojjest to już tylko kwestja czasu. — 
miało miejsce parę miesięcy temu. | Jesienne wybory prezydenta Sta- 
Jeżeli tegoroczne wybory na pre- | nów przyniosą nam odpowiedź na 
zydenta Stanów Zjednoczonych | pytanie: jak długo potrwa absty- 
przyniosą zwycięstwo stronnictwu | nencja Ameryki względem ligi na- 
republikańskiemu, to można się | rodów. Że ta abstynencja jest już 


spodziewać, że będzie ono konty- | dzisiaj zarzuconą, to nie podlega 
neować niedawno zainicjowaną najmniejszej wątpliwości, Chodzi 
politykę „złaśodzenia” kursu w tylkoo to, jak długo potrwa ten 


stosunku do dychawicznej Euro- 
py. W przeciwnym wypadku, gdy- 
by głosowanie listopadowe oddało 
prezesurę Unji w ręce opozycji, 
Davisa lub La Folette'a jest cat- 


przejściowy okres, który oddziela 
starą egoistyczną politykę Unji od 
nowego etapu, etapu polityczno- 
gospodarczej współpracy Ameryki 
ze Starym światem. R. W 


Sprawa mniejszości na plenum ligi. 


Min. Skrzyński o polityce Polski. 
GENEWA, 10 września. (Pat) Na dzisiejszem przedpołudniowem 
posiedzeniu zabrał głos 
DELEGAT BUŁGARJI KALWOFF, 
opisując położenie swego kraju, który ugina się pod ciężarem zobo- 
wiązań, narzuconych przez traktaty pokojowe. Bułśarja jest zdecydo- 
waną zwolenniczką arbitrażu i ogólnego rozbrojenia, 


I 
l 


W dalszym ciągu swego przemówienia delegat bułgarski uważa 
za konieczne stworzenie mieszanej komisji dla uregulowania spraw 
Komisje te wyznaczałaby liga, Jako przykład wskazuje 
on na komisję grecko-bułgarską, która zdziałała wiele dobrego. 

W tej chwili wchodzi na salę obrad kanclerz Austrji Seipel, 
którego Motta serdecznie wita. 

Na wstępie posiedzenia popołudniowego 

HYMANS, 

jako przewodniczący rady ligi, odpowiada na miektóre uwagi, wysu- 
nięte na ostatniem posiedzeniu przez delegata angielskiego Hender- 
sona i delegata węgierskiego Apponyi'ego. Hymans zaznacza, że 
współpraca między ligą narodów, a międzynarodowem biurem pracy, 
której domagał się Henderson, istnieje obecnie i będzie nadal zacieś- 
niona, Uwagi, poczynione przez Apponyt'ego, dotyczące mniejszości, 
oraz roli rady ligi, Hymans prostuje i protestuje przeciw twierdzeniom, 
podającym w wątpliwość sumienie ligi i stwierdza, że rada posiada 
głębokie poczucie swego obowiązku, który nakładają na nią traktaty 
pomiędzy mocarstwami. 

Następnie zabrał głos 


MINISTER SKRZYŃSKI. 

Po krótkim wstępie minister zaznaczył, że powinno się zwalczać 
koncepcję, według której traktaty o mniejszościach miałyby stać się 
pretekstem do intryg ze strony narodów ościennych. Minister Skrzyń- 
ski dał pogląd na ostatnie fakty z zakresu polityki mniejszościowej 
rządu polskiego. W kwestji uzyskania obywatelstwa polskiego przez 
byłych obywateli niemieckich, wobec niemożności dojścia do porozu- | 
mienia z rządem berlińskim w drodze rokowań bezpośrednich, rząd | 
polski zgodził się na arbitraż, który w rezultacie doprowadził do pod-| 
pisania konwencji wiedeńskiej z dnia 3 sierpnia r. b. Ostatnio rada 
ministrów utworzyła przy urzędach wojewódzkich w Poznańskiem i 
Pomorskiem komitety mieszane polsko-niemieckie, mające za zadanie 
wydanie opinji w sprawie stosowania konwencji wiedeńskiej, przy- | 
czem opinje te w wypadkach spornych będą miały moc zawieszającą; 
rozporządzeń wojewódzkich. W ten sposób, mówił minister Skrzyński, | 
rząd polski stworzył samorzutnie nową metodę, polegającą na współ-| 
działaniu mniejszości w uregulowaniu przez administrację kwestji, | 
obchodzących daną mniejszość. 

Co się tyczy dopuszczenia języka mniejszości do szkół, urzędów i 
sądownictwa i't. d. w dniu 31 sic.vnia ogłoszono trzy ustawy, regułu-| 
jące tę kwestję w sposób liberalny dla 5 województw wschodnich i 
Rzeczypospolitej. Znaczny krok, mówił dalej minister Skrzyński, zro- | 
biono w ostatnich dniach. Jest nim decyzja rządu w sprawie utwo-, 
rzenia uniwersytetu ukraińskiego z siedzibą tymczasową w Krakowie, : 


a i ruch handlowy odżyje znowu. | kiem pewne, że nowy prezydent | 


Arbitra? a rozbrojenie. 


GENEWA, 10 września. (Pat) — 


Na dzisiejszem posiedzeniu kom'sji 


na- | oz brojeniowej delegat Jugosławii a 
Dzisiaj | minister 


MARYNKOWICZ 


w swojem przemówieniu wyrazil 


|zapatrywanie, że przyszłość gwa- 


iancji bezpieczeństwa pozostaje w 
odpowiedniej zależności od éwa- 
rancji, jakie posiadają obecnie pań- 
stwa o organizacji militarnej. 

Jugosławja, dodaje Marynko- 
wicz, przyjmuje system arbitrażu, 
jest jednak za układami regjonal- 
nemi, zawieranemi pod egidą tig’ 
narodów, 

Delegat Anglii 


LORD PARMOORE 


nie uważa zawarcia traktatu w 
sprawie pomocy, jak również sank 
cji wojskowych za rzecz koniecz- 
ną. Z chwilą wprowadzenia arbitra 
żu nastąpi również rozbrojenie, — 
Lord Parmoore jest zdania, iż pra- 
ca. Niemiec jest niezbędną dla o- 
siągnięcia tego celu. Wobec tego 
Anglja w odpowiedniej chwili zgło 
si w tej sprawie swój wniosek. 

Następnie zabrał głos delegat 
francuski 


BONCOURT. 


Mówca wyraża przekonanie, że % 
arbitraż sam przez się nie wystar- 
czy do zapewnienia bezpieczeń- 
stwa i uważa; że kraje, specjalnie 
zagrożone, winny wystawić wspól- 
ne siły zbrojne ma mocy regjonal- 
nych traktatów, które byłyby fa- 
wnie pod kontrola ligi narodów i 
zawierane otwarcie dla innych 
państw, 

Inne kraje, położone poza obre- 
bem dróg inwazji, zapewniałyby 
państwom napadniętym komunika- 
cje drogami morskiemi, Wresrcie 
kraje nieuzbrojone lub skłonne do 
zredukowania zbrojeń przyszłyby 
z pomocę ekonomiczną lub z po- 
mocą w materjale wojskowym. 

Reasumując, mówił p. Boncourt, 
Francja proponuje pewne zmiany 
co do sposobu wykonywania ogól- 
nych zobowiązań w postaci arbi- 
trażu, usankcjonowaneśo przez po 
parcie wszystkich wspólnych sił. 

Po delegacie Francji zabrał głos 
delegat Norwegii 


LANGE. 


Mówca przyznaje, że przy opra 
cowywaniu ostatecznego planu roz 
brojeń należy mieć na względzie 
specjalną sytuację, w jakiej znajdu- 
ją się niektóre kraje. Lange uczy- 
nił tu aluzję do Francji. Proponuje 
cen następujący projekt programu 
przyszłej konierencji rozbrojenio- 
wej: 

1) statut arbitrażowy, 

2) rozdział sankcji, 

3) sprawa bezpieczeństwa, 

4) formy redukcji zbrojeń. 

Po posiedzeniu komisji delegat 
Angli lord Parmoore, zapytywany 
przez dziennikarzy, odpowiedział 
wyraźnie, że w razie, śdyby jaki- 
kolwiek kraj odmówił paodporząd- 
kowania się arbitrażowi i dokonał- 


Ogłoszono też stan oblężenia, —-jskt, że sobkowska polityka unii 
Rząd sowiecki wysyła wszelkie | nie przynosi jej absolutnie żadnych 
rozporządzalne siły na Kaukaz. | korzyści, przeciwnie — naraża ją 


skąd z czasem mógłby on być przeniesiony do Lwowa. (by napadu, Anglja wszystkie swe 


A 2-3 5 t . , {sity morskie oddałaby na usługi 
Fakty te, zakończył minister, uprawniają mnie do wyrażenia, państwa zaatakowanego. 
|nadziei, że i mniejszości polskie, które w znacznej liczbie pozostają 


Trzęsienie ziemi. 
NEW YORK, 10 września. (Tel. 


własny). 

Na wyspach  Filipińskich było 
silne trzęsienie ziemi, które zbu- 
rzyło dwa miasta, Cantillan i Su- 
rigas, na wyspie Mindanao. 


m e a = ahere PM KM Pam W A LA 


GRAND-KINO 


Program: ofwarcie szzanu! 


Tajemnicze- 


*otężny dramat w2 serjach 10 aktach. 


Niebywale napięcie! imponująca tresć! 
Porywająca gra! 


f 


nawet na duże straty. Kapitał 3- 
merykański, ogromnie rozrośnięty 
dzięki wojnie, nie może znaleźć uj- 
ścia i dusi się na stosunkowo nie- 
wielkiej przestrzeni Stanów. Rząd 
amerykański, widząc, że ta droga 
egoistycznej izolacji nie jest dobra, 
poddał rewizji swój dotychczaso- 
wy stosunek do zagadnień europej 
skich. Konferencja londyńska sta- 
nowi dobitny wyraz tej zmiany po: 
ślądów w Ameryce. Stany posta- 
nowiły wziąć czynny udział w u- 
regulowaniu kwestji odszkoda- 
wań. Tem samem znaczne kapita- 
ły amerykańskie znajdą pożąda- 
ne dla siebie ujście w postaci po- 
życzki niemieckiej. Jeżeli sprawa 
odszkodowań zostanie w krótkim 


| 


|czasie zlikwidowana, to należy 


Małżeństwo 


przypuszczać, że gospodarcza od- 
budowa Europy pójdzie szybkiem 
tempem. W takim razie przerwa- 
na przeż wojnę współpraca dwuch 


kontynentów zostanie przywróco. albańska 600 miljonów, nie została zrealizowana, 


poza śranicami Rzplitej, będą traktowane w taki sam sposób, |Jak 
i mniejszości w Polsce. 

Powołując się na wniosek Murray'a z września 1921 roku o zobo-| 
wiązaniach wszystkich państw, dotyczących mniejszości, minister | 
Skrzyński oświadcza, że rezerwuje sobie możność wystąpienia w swo- 
im czasie z wnioskiem w tym przedmiocie i wyraża nadzieję, że zjedna | 
sobie w tej sprawie ogólne poparcie. 

Po ministrze Skrzyńskim zabrał głos 

DELEGAT GRECKI POLITES, 

Mówca wyraża ubolewanie, że odpowiedź prawników, dotycząca 
interpretacji statutu ligi, nie jest dostatecznie ścisła i nie rozstrzyga 
definitywnie tej kwestji. Zdaniem Politisa, byłoby wskazane, aby 
zgromadzenie nie przyjmowało en bloc żadnych przesłanek: teoretycz- 
nych, lecz ograniczyło się do przyjęcia ich do wiadomości. 

DELEGAT ALBANJI 
krytykował działalność ligi narodów, jako bezowocną, uważając jed-| 


a 


|nak, że liga jest niezbędna dla pokoju świata. 


Mówca wyraża ubolewanie również z tego powodu, że pożyczka 


a 


: y 
Realizacja pakiu lon- 
dyńskiego. 

BERLIN, 10 września. (Pat). — 
Biuro Wolffa donosi, że międzyso- 
jusznicza komisja kontroli wojsko- 
wej nie napotkała dotychczas przy 
wykonywaniu swoich czynności na 
żadne przeszkody. Praca komisji 
odbywa się zupełnie normalnie. 


DUESSELDORF, 10 września — 
(Pat). Zgodnie z układem londyń- 
skim, pobieranie opłat celnyeh na 
granicach obszarów okupowanych 
i nieokupowanych zostało dziś o 
północy przerwane. 


DUESSEŁDORF, 10 września — 
(Pat). W wykonaniu protokułu lon- 
dyńskiego wypuszczono na wol- 
ność 52 niemców, uwięzionych w 


swoim czasie w zagłębiu Raithey, 


11. TX — GŁOS POLSKI —1924 r. 


|— „m m. a m a o, 


O trochę serca. 


(Wspomnienia ze studjów nad twórczością Przybyszewskiego). 


W dziejach krytyki literackiej w 
Polsce znajdziemy tu i ówdzie, nie- 


jednokrotnie zjawiska przykre, 
czasem bolesne. Mam na myśli: 
brak miłości dla dzieła i twórcy, 


* familjarna anegdótyczność i nie- 
uczciwość Wynika to z tego, że 
krytyk polski nerwowo ujmuje 
własne nastroje lub przekreśla u- 
czuciową stronę duszy, uderzając 
w rozumowe doktrynerstwo wy- 
roków sędziowskich, Szuka się 
plam i plamek, szuka się tylko u- 
sterex a nawet rzeczy pożytecza 
nej dia obozu, juki krytyk repre- 
zentuje, Wszędzie brak szczypty 
miłości, czy dla człowieka, czv 
dla prawdy, czy dla faktów życia, 
powiedzmy, prywatnego, Idzie 
więc o to, by trochę serca okazać 
w Krytyce, serca nie egzaltowa- 
nych romantyków, nie fanatycznie 
postępowych pozytywistów z mi- 
lością na odległość, ale dać należy 
kawał serca na całopalenie, gdy 
składamy ofiarę dziełom sztuki z 
swego „ja, 

Składamy? Tak, bezsprzęcznie. 
jeżeli krytyk święcie wierzy w to, 
co pisze i jeżeli -wierzy w ło, co 
niesie przed sobą, wydobytego du- 


jłem kanwę słowa, ściegami były 
czyny obrazowe poety, 


Tak robiłem jako odczytowiec 
jw kole polonistów U, U, J. A. w 
lektorjum. Ten chram cudnej ci- 
szy, weneckich nocy w mroku mi- 
styczneśo światła, to lektorjum — 
było portem dla rozbitka, matką 
dla głodnego sieroty, kochanką 
spragnionego pieszczot nastrojow- 
ca, Numer książki, napis, rok wy- 
| dania, ekslibrys — to żyło tam, jak 
święty ogień westalek, Serce czy- 
tało, serce myślało, serce czuło, 
płakało, serce kluczami przenika- 
ło skrytki tajemniczej prawdy, — 
Ale serce się wżerało, serce szar- 
pało, śrvzło. Bi wielkie namięt1o0- 
ści, kochając, gryzą siebie w bólu 
rozkoszy. Tworzyć — to cierpieć, 


Potwierdzenie miałem w dzie- 
łach Wyspiańskiego, Wszędzie 
smutek i nędza w miłości i cierpie- 
niu. Nędza z ubytku sił, a utajona 


siła tryska wodotryskiem kształtu | 


jliterackiego, Nędzę ukochałem w 
twórczości Przybyszewskiego. 
‘Wszystko dzięki wierze w miłość, 
| prawdę, człowieka i jego serce, — 
Młoda Polska była objawieniem, 


| kadentem, witrażysta Wyspiański 
— chorobliwym manjakiem, 

| Ludzie konserwatywni widzieli 

| bakcyl zarazy, rewolucjonizm nihi- 

|listyczny z pesymizmu życiowego. 

| Przybyszewski ukazał mi się na 

j tle walki, jako bohater. Artystę te- 


| go wyzyskano dla celów familijno- 
anegdociarskich, upatrywano w 
| szkodnika młodych dusz. — 


Przybyszewski był dla mnie ofiarą 
| nieporozumienia, fanatyzmu, kliki 
|konspiatorów z Jeske-Choińskim 
ina czele, Z taką czcią wydobywa- 
łem go z dzieł, taki głos wyższości 
zdeptanej czułem w jego ,he-he”, 
i Dramat jego był walką o dobro 
|metafizyczne ze złem moralno-bio- 
| logicznem, przez krew i sumienie. 
| Srurem w nim artystę, drażliwego, 
| dumnego, wierzącego w miłość, — 
| Czytałem co innego, że jest bez 
jserca—cynikiem, Że serce nie za- 
| wiodło, że nędzę, miłość i ból ży- 
{cia odczułem, że uszanowałem, 
bo rozumieć pragnąłem, niech za 
dowód posłużą słowa z listu Przy- 
| byszewskiego, pisanego do mnie 
sh szczerskiego jeziora. 


| O pobycie w Łodzi pisze artysta 


cha z dzieła sztuki, Tam twórca |bo zmierzyła dodatniemi cechami „cudowne wspomnienie. Pan mi 


utajony, tu objawiony, Darmo te- 


go dostać nie można, tak, jak wie- | 


rzyć bez pokory trudno. To zna- 
czy, on jako ja ginie, ten jako on 
wstaje. Więc, on ma stanowić oś 
mego myślenia, on jako twórca- 
człowiek wielki, objęty kosmosem 
własnej twórczości, 

Na ławie uniwersyteckiej w Kra 
kowie, słuchając wykładów prot. 
Chrzanowskiego, miałem dwuch 
profesorów przed oczami: mówcę 
i pracownika. Mówca był kapła- 
nem słowa świętego, pracownik 
był jako człowiek z krwi i kości, 


z temperamentem demokraty, an- | 


tystańczyka, 

Ja osobiście godziłem te dwie 
rzeczy, lubiłem sarkazm i dobi- 
tność słowa naszego „„ Demostene- 
sa", w pracy chciałem uchodzić 
prędzej, niż można było, w krainę 
samodzielności. Broniłem się przed 
tupetem, epidemją akademizmu, 
nie uciekałem przed dobitnością 
patetyczną, sugerującą siebie w 


| kosmopolityzmu to, co było uje- 
mną stroną nacjonalizmu. Stąd o- 
' stre walki, szpady i atrament, heł- 
!my i kałamarze, Wojna o Piękno 
|niezależne, wojna o wolność, nie- 
równość i kapłaństwo, co prze- 
czyło hasłom demokracji. 


Do manifestów gorących Przy- 
byszewskiego dodać należy tyta- 
nów witrażowych Wyspiańskiego. 
Oni się uzupełniali, Proza biła ra- 
dość życia, ból rodził objawienie 
wizji, Kobieta i dziecko dławiły 
ludzi wolności i sztuki, kobieta i 
j dziecko niewoliły do siebie, Ko- 
bietę Przybyszewskiego znienawi- 
|dziłem, człowieka-samca wyklina- 


|łem, a nieszczęście, niedola pory- 


ju, Doliny łez, De profundis. 


} 


| Żeby Młodą Polskę rozumieć, 
| zależało pokochać tych donki- 
|szotów walczących ze swojszczy- 

zną, naturalizmem i anegdotą no- 
i welistów realistycznych. Tu się 


'zrobił Łódź drogiem miastem”, 
Dlaczego? „Mimo wielkią i głębo- 
ką miłość do mego tworu, nie je- 


| 


| 
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SPORT. 


AKADEMICKIE. 
MIĘDZYNARODOWE ZAWODY 


Akademicki związek sportowy 
w Warszawie organizuje z okazji 
II kongresu C. I, E. (międzynaro- 
dowej konfederacji studentów) 
międzynarodowe zawody akade- 
mickich związków sportowych w 
czasie od 14 do 21 września r. b. 

Na zawody te obejmujące: lek- 
ką atletykę, wioślarstwo, piłkę 
nożną, szermierkę i tennis zapro- 
szone zostały akademickie związ- 
ki sportowe wszystkich krajów, 
które przystąpiły do C, I, E. 

Dotychczas zgłosiły swój udział 
oprócz Polski następujące pań- 
stwa: 

Francja; 19 lekkoatletów, z któ- 
rych na pierwsze miejsce wysunąć 
należy p. Sempe, sławnego ze 
swej wszechstronności (110 metr. 
z płotkami, skok w zwyż, skok w 
dal, rzuty), 

Anglja: drużyna piłki nożnej, o- 
raz lekkoatletyczna. 

Danja: drużyna lekkoatletyczna. 

Rumunja: 5 lekkoatletów, 14 
piłkarzy, 2 szermierzy, 2 tennisi- 
słów. 

Czechosłowacja: osada akade- 
micka klubu wioślarskieśo „Pe- 
run“ z Morawskiej Ostrawy, dru- 
żyna lekkoatletyczna i footba- 


— | lowa, 


Spodziewany jest jeszcze udział: 


Belgji, Holandji, Włoch, Szwajca- 


steś Pan zaślepiony i zawsze w s2- rii í +, d, 


dno trafisz“, Uczenice sprzęgłem z 
tworem Przybyszewskiego. Że ta 
było, dowodem uroczyste pożegna 
nie mistrza przez młode dusze 
|panieńskie na dworcu łódzkim w 
chwili wyjazdu prelegenta. 


| Dla czytelników „Głosu“ nie bę 


idzie zbyteczne przytoczenie 


[recenzji mojej o książce „Il regno 
| doloroso": 


ł 


Szczegółowy program zawodów 
ułożony zostanie dopiero w dniu 


9 b, m. po zamknięciu listy zagra 
szonych państw. 


ZAPAŚNICTWO. 


W tutejszych kołach sportowych 
{wielkie zainteresowanie wzbudziła 
„wiadomość o rozpisaniu powyższe 

go mistrzostwa. 

Polski związek towarzystw atle- 
tycznych w Warszawie polecił 
stow, gimn. Sita" organizację za- 
wodów, które odbywać się będą w 
dniach 11, 12 i 13 b. m, w teatrze 
letnim „Scala”, przy ul. Cegielnia- 
mej nr. 18. Początek punktualnie o 
godz, 8 wiecz, 

Mistrzostwo zeszłoroczne po 4- 
dniowych ciężkich walkach zdoby- 
te zostało przez stow. gimn. „Siła”. 


Tytuł mistrzów uzyskali: 

w wadze ciężkiej — p. Cilke; 

w wadze średniej — p, Hintz; 

w wadze lekkiej—p. Kossowski; 

w wadze piórkowej—p, Langner. 

Do walk o mistrzostwo stawać 
mogą wszyscy zrzeszeni amatorzy, 
którzy zamieszkują w obrębie wo- 
jewództwa łódzkiego, Zgłoszenie 
przyjmuje sekrełarjat stów. gimn. 
„Siła, ul, Sienkiewicza 54, najpóź- 
niej do dnia 11 b. m. do godz. 6-lej 
po poł. 

Zapaśnicy podzieleni będą na 4 
klasy wagi według tabelki nastę- 
pującej; 

Waga piórkowa do 60 kg. 
lekka do 67 i pół kg. 
średnia do 75 kg. 
ciężka ponad 75 kg. 


a 
Miejska galerja sztuki. 


Z powodu wykończania robót o- 


jego | koło wewnętrznego urządzenia ha- 
HH > ' , i + p 
zdania z życzeniem przeczytania jli wystawowej, wystawa obecna 


została zwinięta na przeciąg kilku- 
nastu dni. Czytelnia pism artysty- 


„Wielką radość mi Pan sprawi, | cznych, oraz wystawa grafiki i zdo 


jeżeli Pan mi zechce nadesłać to, 
| coś Pan pisał o „Regno doloroso". 


| przypisuję sądowi Pańskiemu". 


> Powyższe myśli zrodziły ten list 
i pełen serca, dla tego, który ser- 
|cem kochał i kocha, Choć o serce 
i trudno, cóż dopiero o zwierzenia: 


f 
' 


szukaniu obrazów wzwierciedla- | drogi rozchodziły Starych i Mło- nie tylko najpoważniejsze długi 


jących się do głębi człowieka, Nie 


4 aż (0+* 


| wdzięczności, Pereł przed świnie, 


poprzestawałem na jednem okre- | wieniem i anarchizmem obyczajo- |a nawet nad-świnie nie rzucam. 
śleniu, szukałem lepszych, stopnio- | wym dla pclaka. Nietzsche był pru | Powiedzmy: nad-małpę, jaką jest 
wałem „in plus" i „in minus“, gro- | sakiem, rzadzie, filozofem, Dosto- | zwykły człowiek — a zwykłym 
| człowiekiem jest tylko ten, który | 


zilo to frazeologią,  smakoszo- 
stwem słowa, Tylko rozlewności 
nadawałem podkład metafizyczny, 
spoidłem była prawda badanego 
dzieła. Na ramie ideologji rozpina- 


jewskij moskalem, a potem auto- 
krytykiem ciemnych spelunek du- 
szy, Ibsen socjalistą, potem Szeks- 
pirem północy, Przybyszewski 
zgermanizowanym modernistą de- 


MAREK TWAIN, 


Venus kapitolińska. 


ROZDZIAŁ I, 


(Akcja rozgrywa się w pracowni 
rzeżbiarza w Rzymie), 


— D „Jerzy, jak ja cię kocham! 
Wiem o tem, Marjo, niechaj 
Bóg błogosławi twe dobre serce. 
Lecz dlaczego twój ojciec jest taki 
twardy i nieprzejednany? 

— Nie jest on bynajmniej głup- 
cem, ale sztukę uważa za głup- 
stwo. Co prawda zna się bardzo 
słąbo na sztuce, lecz nie prze- 
szkądza mu to wciąż twierdzić, że 
zamorzysz mnie głodem, 

— Niech będzie przeklęty jego 
rozum: odznacza się on wielką 
przebiegłością. O, dlaczegoś nie 
stworzył mnie, Boże, bezdusznym 
sklepikarzem, zbijającym kapitał, 
Jecz obdarzyłeś mnie talentem, za 
który nie można żyć! 

— Nie upadaj na duchu, mój Je- 
rzy, jego uprzedzenia znikną, gdy 
pokażesz mu 50 tysięcy dolarów! 

— Pięćdziesiąt tysięcy dolarów! 
Dziecko! Nawet za mieszkanie nie 
mogę zapłacić! 


ROZDZIAŁ ITI, 
(Akcja rozgrywa się w mieszkaniu 
ojca Marji w Rzymie). 

— Drogi panie, próżna to gadani 
na, Osobiście nic do pana nie 
mam, ale nie mogę wydać mej cór 
ki zamąż z miłości dla sztuki i na 
glód — a prócz powyższego nie 
może jej pan zdaje się dać nic wie 


cej. 


— Panie, jestem biedakiem, nie ; 


zaprzeczam, ale czy sława moja 
nie wystarczą? Moją rzeźbę 
„Ameryka opatrzył Fudl z Ar- 


kanzasu najlepszą opinją i twier- 


dzi on, że imię me zabłyśnie w 
przyszłości... 
— Bałwan! Co zresztą może 


wiedzieć ten osioł z Arkanazasu 
w tym wypadku, Sława nic nie 
znaczy, a sedno sprawy w cenie 
rynkowej pańskiego marmuru, 
Pracował pan nad nim pół roku i 
nie dostanie pan zań więcej, niż 
.100 dolarów. Nie, panie! Przynieś 
mi pan 50 tysięcy dolarów, wów- 
czas otrzymasz mą córkę, — w 
przeciwnym razie wydam ją za 
młodego Sympera. Dla zebrania 
tej sumy daję panu pół roku cza- 
su. A narazie żegnam pana. 

O, ja nieszczęśliwy? 


ROZDZIAŁ JIL 
(Akcja rozgrywa się w pracowni 
rzeźbiarza). 

— O, Dżonie, przyjacielu lat 
dziecinnych, jestem najnieszczę- 
śliwszym z ludzi! : 

— Co, profanie? 

— Nic mi już nie pozostało na 
świecie, cobym mógł kochać, o- 
prócz mej nieszczęśliwej rzeźby... 
Ale nawet ona nie wyraża mi naj- 
mniejszego współczucia, gdy pa- 
trze na jej zimną marmurową 
twarz — jest tak piękna i tak — 
bezduszna,,, 

— Bałwanie! 

— O, Dżonie! 

O, bezmyślne slwotzeniż. 
| Przecież powiedziałeś mi, że masz 

6 miesięcy czasu dla 
i tych pieniędzy! 


zebrania | 
jbitem sercem, a rzeźbę z rozbitą | pieniędzy! Kłania się uniżenie i 


„ani kochać, ani być wdzięcznym 
nie umie"! 

Oto z owego listu słowa twórcy 
„Nagiej duszy”. A. C, 


| 


szczęścia! Gdybym miał nawet 6 
„wieków — teź by mi nic nie po- 
mogło! Co mi po nich, biedakowi, 
„mieszczęśliwcowi, bez nazwiska. 
| kapitału i przyjaciół? 

Jesteś durniem, tchórzem, 
idjotą! Pół roku dla zdobycia tych 
pieniędzy! Wystarczyłoby 5 mie- 
sięcy! 

— Zwarjowałeś! 

— Pół roku! Masz więcej czasu, 
niż ci potrzeba. Dostarczę ci pie- 
niędzy! 

— Dżonie, co chcesz przez to 
powiedzieć; W jaki sposób zd>- 
łasz mi zebrać tę wielką sumę? 

— Zcsław mi tę sprawę i nie 
wtrącaj się, Czy zgadzasz się, tę 
całą sprawę zdać w me ręce! 
Przysięgnij, że zrobisz wszystko, 
co ci każę i nie sprzeciwisz mi 
się pod żadnym pozorem! 
Dostaję zawrotu głowy, źle 
mi jest, ale jednak przysięgam. 

Dżon wziął młotek i z niewzru- 
szonym spokojem odrąbał nos 
„Ameryki“. Jeszcze jedno uderze 
nie — i dwa palce z jej dłoni spa- 
dły na ziemię; jeszcze jeden za- 
mach — i odpada część ucha; i2- 
szcze raz — a palce u nóg odpa- 
dają, jeszcze raz — i lewa noga 
powyżej k lana zamienia się w 
kupkę gruzów, Po dokonaniu te- 
go czynu Dżon bierze kapelusz i 
wychodzi. 

Jerzy przez 30 sekund przyglą- 
da się w milczeniu ze zgrozą na 
okaleczoną rzeżbę, a następnie ia 
|rza się w rozpaczy po podłodze. 
|jDźon wraca wkrólce z fjakrem, 
| na który zabiera rzeźbiarza z roz 


Mis mn'e iatalizmem Adama, Ra- | Pan nie wie, jak wielką wartość | 


| 


| 


bnictwa uruchomione będą w cią- 
gu tygodnia. 

Przygotowania do otwarcia ina- 
uguracyjnej jesiennej wystawy do- 
biegają również końca. Poza zapo- 
wiedzianą juź cenną poznańską ko 
lekcją, obejmującą mistrzów malar 
skich, jak: J. Brandt, Wierusz-Ko- 


walski, Juljusz i Wojciech Kossak, 


„A. szczerością wystawiam jedy- | Lesser, Simler, M, Trębacz, Bohusz 


Siestrzeńcewicz, odbędzie się je- 
sienna wystawa warszawskiego 
towarzystwa artystycznego, gru- 
pującego secesionistów warszaw- 


' skiej Zachęty. Pozatem zbiorową 


wystawę swych prac nadesłali Lud 
wik Skoczylas (27 akwarel z Tatr 


ii Włoch), Wacław Leonard — 15 
' prac z Tatr, Józef Tom — 40 prac 


graficznych, Wacław Piotrowski— 


16 krajobrazów, Twórczość łódzka 
reprezentować będzie modernista 
I. Lichtestein {studja ze Wscho 
du), oraz Ksawery Koźmiński 
24 kartony, ilustrujące poe- 
mat J. Słowackiego p. t. „Beniow- 
ski”, Przygotowujący się do druku 
katalog obejmuje zgórą trzysta 
dzieł Doskonałem uzupełnieniem 
estetycznej całości będzie wysta- 
wa kwiatów i roślin ozdobnych, 
zorganizowana przez związek za- 
wodowy ogrodników łódzkich. 
Sekretarjat miejskiej galerji sztu 
ki jest czynny codziennie od godz. 


5 — 7 wiecz. 
= dj 


Ludwik Falk 


powrócił. 


Choroby skórne i weneryczne 
Leczenie Rentdgenem i kwarcową lampa. 

Przyjmuje od 10—12 i 5—7. 
Telef. 28-07. 


Nawrot 7, 68—4 


— Dżonie, nie kpij z mego nie- | nogą, a pogwizdując zcicha, uwo- 


zi wraz z sobą obie kaleki. Rzeź- 
biarza pozostawia w swem mie- 
szkaniu, a sari wraz z rzeźbą je- 
dzie dalej, aż wkrótce znika na 
Via Quirinalis. 


ROZDZIAŁ TV. 


(Akcja rozgrywa się w pracowni 
rzeźbiarza). 


Dziś o drugiej upływa pół roku! 
O, męki piekielne! Życie me roz- 
bite! Gdybym mógł umrzeć! Nie 
jadłem wczoraj kolacji, dziś śnia- 
dania.. Nie mam za co iść do re- 
stauracjii Czy jestem głodny? O. 
lepiej o tem nie myśleć! Szewc mę 
czy mnie śmiertelnie, krawiec sie- 
dzi mi wciąż na karku, gospodarz 
wygania z mieszkania! Biada mi, 
nieszczęśliwcowi! Od tego prze- 
klętego dnia nie widziałem ani 
razu Dżona!.. „Ona“ uśmiecha mi 
się mile na ulicy, ale bezduszny 
stary ojciec każe jej patrzeć w 
drugą stronę... 


— Ech, kto się tam dobija do 
drzwi? Kto mnie znów prześladu- 
je? Założę się, że jest to ta wstre- 
tna kanalja-szewc,.. Proszę wejść! 

— Mam: zaszcyi przywitać wiel- 
możnego panal Niech pana niebo 
błogosławi! Ośmieliłem się przy 
nieść pańskie nowe obuwie — a, 
nie mów pan o zapłacie! Nie śpie- 
szy mi się wczle mi się nie śpie- 
szy! Będę dumny, gdy wielmożny 
pan i na przyszłość nie zapomni 
o mnie, czyniąc mnie swym do- 
sławca, 1... 

— Mam zaszcyl pożegnać pana! 
Sam przyniós! mi buty! Nie żąda 


| oe jakby największego pana! 
|Prosi o dalsze obstalunki! Może 
| juź bliski przewrót światowy! Kto 
tam znów- Proszę wejść! 

— Proszę o wybaczenie, sinio- 
re — przyniosłem panu nowy gar 
nitur. 

— Kto 
wejść! 

— Po tysiąckroć przepraszam, 
że niepokoję pana! Urządziłem ps 
nu na dole, na I piętrze śliczne 
mieszkanie — ta nieszczęśliwa fa- 
cjata zupełnie panu nie odpowia- 
da i... 

— Proszę wejść! 

— Przychodzę zawiadomić wiel 
możnego pana, że kredyt jego w 
banku, który ostatnio, niestety, 
wyczerpał się zupełnie, może być 
odnowiony na najdogodniejszych 
dla niego warunkach. Będziemy 
poczytywać sobie za niezwykły 
honor, gdy raczy pan obdarzyć 
nas swem zaufaniem, a*w razie 
potrzeby zwróci się do nas... 

— Proszę wejść! 

— Drogi młodzieńcze! Ona — 
jest już twoją! Za chwilę będzie 
tu sama, Weź ją za żonę, kochaj 
ją i bądź szczęśliwy! Niechaj Pan 
Bóg pobłogosławi was oboje! Hip, 
hip... 

— Proszę wejść! 

— O, Jerzy, o mój jedyny, naj- 
ukochańszy, Jesteśmy zbawieni! 

— O, Marjo, o moja jedyna, naj- 
droższa, jesteśmy zbawienił Ale 
niech mnie, piorun strzeli, czy t9- 
| zumiem, w jaki sposób i dlaczegc! 


tam jeszcze? Proszę 


(Dokończenie nastąpi) 


(Tłumaczyła N, Pr.) 


NY. 74 


0 POPRAWE 


kszaniem ilości dotychczasowych 


imte'iccemcja pra” 
culąca; 
a epinia publiczna, 


Nastały szare i dżdżyste dnis, |<hodie mihi cras tibi" i gdy uchy- na „opinia 
przypominające już jesień, zwiastu jliwszy przyłbicę fałszywego wsty- 
jąc zbliżenie się nieubłagalnej a jdu zawołają gromkim głosem: 
ciężkiej ala każdego człowieka 


pracy zimy. 

Sejm po „mozolnej” pracy odpo 
czywa na lrurach — a drożyzna 
„pomało, ale znacznie” podnosi 
główkę, 


a 


rezolucji. 
Tylko silnem zbiorowem wystą- 
pieniem całej rzeszy pracowników 
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TEA NEPEG BLA CAO 


„chcemy chleba i pracy", wów» 
czas zdołają zwrócić na siebie u- 


wagę sfer miarodajnych. 


W dniu, w którym to nastąpi, na 
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|pamiętając o starorzymskim haś'e rodzi się dla inteligencji przychy|- | 


) 


W tym oto okresie najcięższym, | 


bo przedzimowym, szarą owieczką | 


ofiarną społeczeństwa stała się in- 
teligencja pracująca, 


Mam na myśli szerokie masy 
pracowników biurowych, wyrzu- 
canych niemiłosiernie na bruk, jak 
przedmiot niepotrzebny, boć „mu- 
rzyn już swoje zrobił“. W związku 
z tem zwołany został onegdaj z 
inicjatywy stowarzyszenia han- 
dlowców polskich wiec pracowni- 
ków, 

Jak zwykle w takich razach, po- 
sypały się wymowne i mniej wy- 
mowne  zagajenia, przemówienia 
i sprawozdania; powtarzano stare 
żale i wystosowano nową rezolu- 
cję, która podobnie jak poprzednie 
pozostawi po sobie głuche echo 
lub gołosłowne przyrzeczenia, 

Jednem słowem  wałkowano 
sprawę wzdłuż i szerz. Uczestnicy 
zaś z czem przyszli z tem odeszli, 
O ile zaś kto był mniej krótko- 
wzrocznym, miał sposobność prze 
konać się o swej bezsilności i cze- 
kającej go nędzy, o ile „jeszcze 
narazie" nie jest zredukowanym. 
A życie tymczasem robi swoje i 
znów dzienniki zanotują wypadki 
samobójstwa tego lub owego inte- 
ligenta, popełnione w rozpaczy i 
głodzie, 

O co właściwie chodziło wiecu- 
jącym? Oto, wyjęci poza nawias w 
znanej ustawie na wypadek bezro 
bocia, — a tem samem poczyłani 
za gorszych synów ojczyzny — w 
rezolucji do rządu domagają się 
zrewidowania wspomnianej usta- 
wy i przyjścia z pomocą inteligen- 
cji głodującej, 

W tem miejscu pozwolę sobie 1- 
przytomnić, jakie szanse mieli ro- 
botnicy, jakie zaś pracownicy pod 
czas wałkowania wspomnianej J- 

tawy na terenie sejmowym, R3- 
botnicy byli może o tyle w lep- 
szem położeniu, iż mieli swoich 
własnych przedstawicieli, z dru- 
giej zaś strony pracownicy nie 
mieli wprawdzie jednolitej grupy 
przedstawicieli, mieli ich za to po 
rozmaitych grupach, niejeden bo- 
wiem poseł z prawicy zawdzięcza 
swe miejsce w sejmie czy senacie 
głosom pracowników. 

Przedstawiciele robotników by- 
li jednak w znacznej mniejszości 
w sejmie; cóż przeto przechyliło 
szalę zwycięstwa na ich stronę? I 
tu widzimy nowy czynnik nie ma- 
łej wagi, skoro mógł się przeciw- 
stawić większości sejmowej, a jest 
nim t. zw. „opinja publiczna". 

Ktoby sądził, iż był to głos spra- 
wiedliwości, który się tym razem 
odezwał na ławach prawicy — 
myli się, gdyż na tę „opinję pu- 
bliczną” złożyły się stanowcze i 
zdecydowane wystąpienia robotni 
ków w różnych centrach przemy- 
słowych, jakie w ostatnich cza- 
sach dały się zanotować. To też 
podczas głosowania nad wspomnia 
ną ustawą wypadki łódzkie, kra- 
kowskie, bielskie i szereg innych 

były groźnym momentem dla tych 
panów z prawicy. 


Inaczej się rzecz miała, gdy cho 
dziło o pracowników, Gdy bowiem 
sprawą zajęli się, że się tak wy- 
raążę „przez grzeczność“ posłowie 
lewicy, zaś niejeden poseł z pra- 
wicy, wybrany głosami pracowni- 
ków sprzeciwił się stanowczo— 
wówczas zabrakło tej „opinii pu- 
blicznej”, jaką mieli za*sobą ro- 
botnicy., 

Gdyby więc ta sprawa się po- 
nowrie znalazła w sejmie, to prze 
cież nic się nie zmieniło od tego 
czasu, Tej „opinji publicznej” nie 
zdobędzie sobie inteligencja pra- 
cująca ani wiecowaniem w za- 
mkniętych ścianach nawet przy 
udziale 500 uczestników, ani zwię- 
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publiczna” dla poparcia 
ewej słusznej sprawy. 


Rez. 


Dzisiejsze wypłaty dia bezro= 


pre 
ów 


blicznej wiadomości, że w czwar- 
tek, dnia 11 b. m., będzie usku- 
teczniona wypłata 4, 5i 6 raty za- 
siłku bezrobotnym, posiadającym 
numerki rejestracyjne od 301 do 
600. 

Wypłata odbędzie się w godzi- 
nach od 9 rano do 3 po poł. w na- 
stępujących biurach: 

I biuro wypłat ul. Ogrodowa, no 
wo wybudowana szkoła Tow. akc. 
I. K. Poznański, 

II biuro wypłat vul. Ogrodowa, 
aowo wybudowana szkoła Tow. 
akc. I. K, Poznański, 

III biuro wypłat Helenów, 

IV biuro wypłat Rokicińska 58, 


I p, dom Widzewskiej Manuf, Ba-| 


wełn. 

V biuro wypłat Wodny Rynek, 
róg ui, Rokicińskiej, 

VI biuro wypłat Pańska 106, fa- 
bryka K. Fiserta, 


VII biuro wypłat Wólczańska | 


253, parter, 

VIII biuro wypłat Kilińskiego 
nr, 222, fabryka Ossera, 

IX biuro wypłat Wólczańska 
nr. 253, parter, 


Bezrobotnym, zarejestrowanym 


przez X biuro P.U.P,P., posiadają- 
cym numerki od 301 do 600, będzie 
wypłacona 4, 5 i 6 rata zasiłku w 
godzinach między 3 i pół po poł, a 
9 I pół wieczorem w parterowym 
lokalu przy ul. Wólczańskiej 253. 

W celu umożliwienia magistra- 
towi sprawnej wypłaty zasiłków, 
wzywa się osoby zainteresowane. 
aby zgłaszały się po ich odbiór w 


kotnvcih. 


Magistrat m. Łodzi podaje do puļdniu i godzinach wyznaczonych; |już w życie 


BYTU RZESZY PRACUJĄCEJ. 


© zapomogi dia bezrobotnych 
w Zduńskiej Woli. 


(b) W dniu wczorajszym do pań- | 
siwowego urzędu pośrednictwa 
pracy przybyła delegacja związ- 
ków zawodowych z burmistrzem 
Zduńskiej Woli na czele i w obec- 
ności inspektora policji Wróblew! 
skiego domagali się zapomógś dla 
bezrobotnych w Zduńskiej Woli, 
gdyż, mimo to, że ustawa weszła 
z dniem 1 września, | 


r4 


Magistrat dotychczas z kredy 
tów rządowych prowadził roboty 
publiczne przy regulacji kanałów 
i brukowaniu ulic, lecz kredyty te 
obecnie się wyczerpały, 

Kierownik P, U. P. P. p. Sysko 
przyrzekł, iż w sobotę wydeleguje 
do Zduńskiej Woli specjalnego u- 
rzędnika, który przeprowadzi re- 
jestrację, a maśistrat na ten cel 


przybywanie zawcześnie niepotrze | bezrobotni w Zduńskiej Woli do- wyznaczy lokal i dwuch urzędni. 
bnie powoduje tworzenie się ogon tychczas żadnych zapomóg nie o- ków. 
ków, przybywanie zaś po terminie | trzymali. 


uniemożliwia sprawną wypłatę, — 
Szczególnie kładzie się nacisk na 
lo, aby osoby, które wezwano vo 


9 rano, a 3 popołudniu, nie zgłasza 


ły się do wypłaty wieczorem, oso- 


by zaś, którym wyznaczono czas 
odbioru zasiłku między 3 i pół po 
południu, a 9 wieczorem, nie zgła- 
szały się rano. 

Każdy bezrobotny winien się 
zgłosić do tego z wyżej wymienio- 
nych biur, którego numer znajduje 
się na jego karcie rejestracyjnej, 
gdzie otrzyma zapomogę po okaza 
niu dowodu, stwierdzającego toż- 
samość osoby (dowód osobisty, pa 
szport, legitymacja związkowa i t. 
p.) książeczki obrachunkowej oraz 


numerku wydanego przy rejestra- 


tji. 

Dla informacji osób zaintereso- 
wanych podaje się, że 4, 5 i 6 ratę 
zasiłku mogą otrzymać tylko ci 
bezrobotni, którzy utracili pracę 
przed 11 lipca 1924 roku, Bezro- 
botni, którzy utracili pracę po 11 
lipca, a przed 18 lipca b. r. mają 
prawo do 4 i 5 raty zapomogi, ci 
zaś, którzy utracili pracę po 18 
lipca, a 


przed 25 lipca b. r. tylko! 


do 4 raty. 
Bezrobotnym, zarejestrowanym 
w bieżącym tygodniu przez biura 


państwowego urzędu pośrednic- 
twa pracy, 2 i 3 raty zasiłku będą 
wypłacone w końcu bieżącego ty- 
godnia. 


Zcodziennychkłopotów robotnika. 


(p) Codziennie niemal zwracają: 


się robotnicy do swych związków 


ze skargami na trudności przy re-| 
jestracji w państwowym urzędzie | 
które wyła-| 


pośrednictwa pracy, 
niają się skutkiem adnotacji w ksią 
żeczkach obrachunkowych, iż są 
niezdolni do pracy. 


pracy umieszczają w niektórych 
wypadkach uwagę 
pracy" 


Państwowy urząd pośrednictwa | 
taką uwagę nie | 
|chce zarejestrować danych robot-; 
jników jako bezrobotnych i czyni! 
ito dopiero po długich 


pracy czytając 


sprawdza- 


Poszczególne firmy, interpelowa | niach. 


ne przez zarządy związków robot- 
niczych tłumaczą się, iż wydalone- 
mu z pracy robotnikowi wydają za- 
świadczenia o zwolnieniu z powo- 
du braku pracy, jednak tym robot- 
nikom, którzy się firmie nie podo- 
baja, względnie nie nadają się do 


Q pracę dla 


(a) Jak się dowiadujemy wydzia 
gospodarczy ma zamiar opracowa 
projekt zatrudnienia bezrobotnyc 
przy robotach budowlanych i go 


Nowe żądani 


(b) Pończosznicy na ręcznych 


warsztatach w myśl umowy z prze- 


mysłowcami mieli otrzymać te sa- 
me podwyżki, co ich kołedzy na 
warsztatach mechanicznych. 
Tymczasem przed stagnacja nie 
otrzymali podwyżki 35 procento- 
wej jak tamci, wobec czego obec- 
nie po ożywieniu się w przemyśle, 
wystąpili z żądaniem podwyższe- 


Sprawę tę należałoby ostatecz- 
nie uregulować, by z jednej strony 
nie narażać robotników na zwłokę 
w otrzymywaniu zasiłków, a z dru 
giej nie przysparzać pracy tak 


związkom, jak i urzędowi pośredni 
ctwa pracy, 


a wspólnej 
słowcy zaproponowali 15 procent | 


onierencHi przemy 


dla robotników, 


| (b) W fabryce 


„niezdolny do biających kołdry, czyli, 


£ 


|= 


pracujących naf 
wigonji, a dla pozostałych — nic. 

Robotnicy się na to nie zgodzili | chorych była omawiana 
i przystąpili do strajku. Również i| TOWomianowaneśo 


„ła się konferencja majstrów kra- 


| 


Co słychzć w Ozorkowie? 


odbiór zasiłku w godzinach między Poprawa w przemyśle, zatargi, bezrobocie i akcja 
pomocy, 


(b) Od tygodnia już Ozorków 
znajduje się pod znakiem urucho-. 
mienia przemysłu włókienniczego. | 

Zostały uruchomione prawie. 
wszystkie fabryki, między innemi 
w całości fabryka Schlosserów, | 
gdzie pod presją kryzysu robotnicy | 
zgodzili się na obniżenie płac o 5| 
procent, wzamian za co wszystkie | 
oddziały zostały uruchomione na! 
6 dni w tygodniu na przeciąć 3-ch 
miesięcy. 

Jednak jest jeszcze około 800 
bezrobotnych, w tej liczbie 175 po- 
zbawionych pracy z powodu spa- 
lenia się fabryki Kryszka, oraz z| 
powodu zamknięcia fabryki Fej- 
dysza na tle usiłowania obniżenia 
płac. 

W celu przyjścia z pomocą bez- 
robotnym została zwołana konfe- 
rencja w magistracie, na której o-| 
becni byli przedstawiciele robotni- | 


© wypłate 

(b) W fabryce chustek Brait- 
sztajna [Gdańska 117) robotnicy w 
liczbie 100 zastrajkowali, domaga- 


Zatary o 


Geyera wynik! 
zatarg z robotnikami z powodu u-! 
siłowania firmy obniżenia płac o 
12 procent na maszynach, wyra-. 
że tkacze 


ków, przemysłowców i magistratu. 
Po dłuższych debatach uchwalo» 
no zwrócić się do rządu o udziele- 
nie magistratowi pożyczek na pro- 
wadzenie robót publicznych. 
Pozatem postanowiono zwrócić 
się do ministerstwa kolei o ukoń- 
czenie prac przy budowie kolei 
Łódź — Kutno i wreszcie wysłać 
delegację do wojewody łódzkiego 
w sprawie utworzenia komitetu 
niesienia pomocy bezrobotnym, 
„Wreszcie przedstawiciel klaso- 
wego związku postawił wniosek, 
aby wydalić z prac yrobotników, 
posiadających własne nieruchomo- 
ści, żony majstrów, oraz tych, któ+, 
rych rodzina sama zarabia. 
Wniosek ten został jednomyślnie 
przyjęty i przemysłowcy postano- 
wili przedstawić listę tych robot- 
ników w celu zadecydowania tej 
sprawy przez związki zawodowe. 


zarobków. 


jąc się punktualnej wypłaty zaroba 
ków, jak to ma miejsce w innych 
fabrykach. 


kotiry. 


zarabialiby narówni z tkaczami 
kortowymi. r 
W sprawie tej odbędzie się 


wspólna konferencja między przed 
stawicielami firmy a związków za- 
wodowych. 


Strajk krawców trwa, 
| potrwa pewnie jeszcze długo. 


(aw) W dniu wczorajszym odby- 
} 
wieckich, na której obradowano w 
sprawie zatargu, jaki powstał mięj 
dzy właścicielami zakładów kra-| 
wieckich, a pracownikami bra-l 


wieckimi, z powodu postanowienia | 
sta-|cącej obecnie 


obniżenia dotychczasowych 


wek zarobkowych, , | 


Pracovnicy krawieccy przystą- 
pili natychmiast do strajku bez ja- 
chkolwiek prób porozumienia, 
Tak cech krawiecki, jak £ zwią- 


jzek krawców, w których to oby- 


dwuch organizacjach objęci tą 
wszyscy krawcy chrześcijanie i ży 
dzi, zgodne są co do konieczności 


zredukowania dotychczasowych za 
robków, których wysokość jest 
wprost nienormalną i nie pozosta- 
jąca w żadnym stosunku do kosz- 
tów materjału. 

Zatarg ten ma bardzo ważne 
znaczenie dla całej klijenteli, pła- 
za pierwszorzędną 
robotę do 120 zł, z której to su- 
my majstrowie za robotę pracow- 
nikom i dodatki wydają do 90-citu 
złotych. 

Tak, 
przedstawia, 
szybkie , zlikwidowanie 
gdyż obie strony na żadne 
stwa jść nie chcą. 


jak obecnie sytuacja się 
niema widoków na 
strajku. 
ustęp- 


m (uee 


Niech każdy pilnuje swych interesów. 


Taką jest dewiza polskie 
(b) Jak wiadomo, 


szem posiedzeniu 


na onegdaj-/ 
zarządu kasy 
sprawa 
dyrektora dr. 


następna konferencja w klubie rze. Szaykowskiego, przyczem odczyta 


mieślniczym nie dała żadnego re- 
zultatu i strajk trwa nadal. 


Tarcia w związkach żydowskich. 


(b) Jak wiadomo, rada centralna 
żydowskich związków  zawodo- 
wych prowadzi akcję w celu uzy- 
skania zapomóg dla bezrobotnych 
z małych fabryk, nie podlegają- 
cych ustawie o zabezpieczeniu 
na wypadek bezrobocia. 

Na skutek tej działalności gmina 
żydowska wystarała się o 8 tys. 
złotych na cztery tygodnie, czyli 
po 2 tys. zł. tygodniowo. 

Jednak 


tych pieniędzy dostaje oddzielnie | 


organizacja polityczna  ..Szłome- 


Emune - Izrael" dla zarejestrowa-' 


nych u siebie 209 bezrobotnych, 


podczas gdy rada centralna zare- 
jestrowała blisko 3 tysięce robot- 
ników, 

Przedstawiciele związków oš- 
wiadczyli, iż nie zgodzą się, aby 
część pieniędzy otrzymały organi- 
zacje mierobotnicze, przyczem na 
specjalnej konferencji postanowio- 
no, że o ile gmina nadal bedzie 
chciała w ten sposób pieniądze 
dzielić, to związki żydowskie wo- 


okazało się, że część $óle zapomóg nie wezmą. 

Również w sprawie tej odbędzie 
się w niedzielę wielki wiec robot- 
ników żydowskich, na którym spra 
wa ta będzie dysputowana. 


| 


no list związku lekarzy, który jest 
przeciwny nominacji dr. Szajkow- | 
skiego na stanowisko dyrektora 
kasy chorych w Łodzi. 

Jak się dowiadujemy, polskie 
związki zawodowe postanowiły o- 


związków zawodowych. 


stro wystąpić przeciwko związko- 
wi lekarzy, gdyż uważają, że le- 
karze nie mają prawa mieszać się 
do spraw administracyjnych kasy 
chorych, gdyż jest to rzeczą za- 
rządu, 

O ile lekarze tutejsi mają coś do 
zarzucenia dr, Szaykowskiemu, to- 


|winni sprawę tę poruszyć w izbie 


lekarskiej. 


Nowy zarząd manuiakiurowej chadecji. 


(p) a lu d 
chrześcijańskich związków zawo- 
dowych przemysłu włóknistego 
Rzeczypospolitej oolskiej, odbyte- 
go w Łodzi w dniu 7 i 8 b. m. doko- 
nano wyboru nowego zarządu. 

W skład jego weszli: pp. ławnik! 
Adamski, radny Cyrański, radny 
kasy chorych Zalewski, Kardyni z 
Częstochowy i Janusz z Bielska- 
Białej. i 

Jako zastępców powołano: pp. 
Szymańskiego z Białegostoku, Pło 


Podczas zjazdu delegatów |szajskiego z 


Pabjanic, Hajdasiń- 
skiego z Zawiercia, Jaskółowskie= 
go ze Zduńskiej Woli, Krystjana z 
Bielska-Białej. 


"Do komisji rewizyjnej wybrano: 
radnego Turskiego, ławnika Kula- 
mowicza i p. Zdrojewskiego z Ło- 
dzi, Olszewskiego ze Zduńskiej 
Woli, Próbę z Częstochowy. 


Zebranie zarządu odbędzie się 
w dniu 29 b. m. i na niem zostanie 


zaprowadzony podział mandatów, 
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dzezełiny w gmachu szkolnictwa]? 


powszechnego, 


Fundamenty wielkiego gmachu 
szkoły powszechnej, wzniesionego 
mozolnie w okresie powstawania 
państwa — powoli zaczynają się 
chwiać, 

Społeczeństwo nie zdaje sobie 
sprawy z grozy sytuacji, z wielkie- 
go niebezpieczeństwa, jakie oświa 
cie powszechnej zagraża, 

Należy bowiem stwierdzić, że 
dla bystrego analityka rozwoju kul 
tury i oświaty w Polsce i obserwa- 
tora dróg, jakimi rozwój ten dotąd 


kroczył, staje się widocznym fakt! 


powolnego obumierania idei nau- 
czania powszechnego. 
Przypomnieć trzeba, że podwali 
ny szkoły powszechnej, utworzone 
zostały w r. 1919 przez dekret rzą- 


dowy „o obowiązku szkolnym”, —] 


Wówczas właśnie w okresie kon- 


RU 


| ysyłanych specjalnie do więk- 


szych środowisk instruktorów i fa- 
|chowców — miała dążyć do pobu- 
dzania ruchu oświatowego, do usta 
Hania szczegółów tej pracy, do in- 
itensyfikacji wysiłków, podjętych 
przez jednostki i związki komu- 
nalne. 

O ile jednak obawy w tym kie- 
i runku, że rząd i związek miast bę- 
dą sobie przeszkadzać istniały z 
początku, to już wkrótce można 
było dojść do smutnego wniosku, 
że to nie będzie miało miejsca. 
| Wniosek ten dlatego musiał się 


[nam narzucić, że związek miast 
|wkrótce prawie zupełnie zanie- 
ponieważ 


chał pracy oświatowej, 
Pr i rząd nie wiele w tej dziedzi- 
nie uczynił, więc rzeczywiście So- 
ibie nie przeszkadzano, bo nie nie 


solidowania się państwa, w okresie | robiono, 


największeśo natężenia pracy pań- 
stwowo-twótczej rozpoczęto tu i 
lam, przeważnie przez samorządy, 
nie popierane bynajmniej przez 
rząd centralny, a więc z własnej 
inicjatywy energiczne akcje w tym 
kierunku, 

Dekret bowiem wspomniany, jak 
każdy dekret, był bardzo rozciągły 
i nie precyzował bynajmniej tych 
wszystkich momentów, na jakich 
winna się była oprzeć organizacja 
sżieglnictwa powszechnego. 

Dekret ten był raczej kanwą do- 
piero na której szyć trzeba było i 
kształtować system szkoły po- 
wszechnej, metody pracy; przewi- 
dzieć całą masę szczegółów, 
nać mnóstwa eksperymentów, aby 
opierając się na wzorach zagrani- 


cznych, przystosować je do na-| 


doko-| 


W ciągu ubiegłego roku, t. zn. 
od ostatniego zjazdu, jaki odbył się 
w Katowicach, komisja oświatowa 
nie dała o sobie znaku życia, po- 
prostu „nie wyszedł z niej ani je- 
den szmer", jak to dowcipnie po- 
wiedział jeden z wybitnych dzia- 
laczy oświatowych, 

Podkreślić też trzeba, że rząd 
niewiele zdziałał i że rzucone ha- 
sło walki ż analfabetyzmem i re- 


alizacji oświaty powszechnej — po, 


zostało tylko hasłem. Wielce czci- 
godny rektor Wolnej Wszechnicy, 
prezes komisji oświatowej związku 
miast prof, Kalinowski zaniechał 
iprawie zupełnie pracy twórczej w 
komisji, a przecież odbyte 
|zjazdy związku miast, wykazały, 
'że w łonie samorządów jest dużo 


l swej 
i 


i wybitnych działaczy, ludzi rzut- 
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rady szkolnej miei- | PPERRE 

We wtorek odbyło się plenarne 
posiedzenie  powakacyjne rady 
szkolnej miejskiej. Przewodniczył | $ 
dr. Skalski, w obecności radnych: | 8 
dyr. Idźkowskiego, Papisa, Puto,|3 
ławnika wydziału oświaty i kultu- 
ry Hajkowskieśo, ks. prałata Sie- 
nickiego, rabina Fanera, inspekto- 
ra szkolnego Skowrońskieśo je 
zastępcy Bielawskiego, dyr. Dury, 
dyr. Michejdy i Wasilewskiego. — 
Pióro trzymał p. r. Pałkowski, 

Po odczytaniu i zatwierdzeniu 
protokułu posieazenia z dnia 30-go 
czerwca r, b, oraz przyjęciu do wia | %4 
domości komunikatów, przystąpio- 
no do obrad, objętych porządkiem i 
Anety... f: Dzisiejsza pogoda. 

Najwięcej czasu poświęcono spra 
wie dotyczącej opiek szkolnych —; Komunikat państwowego jystytu 
Powzięto szereś uchwał, mianowi- tu meteorologicznego. 
cie: ze względu, że w roku bieżą-i _„ e SAERE > 
rani większość "czkól powężeske|-1 9 MORI AOIS EZDI RPK 

À CJE” 0: - Par dy, chłodniej, umiarkowane 
nych, istniejącycł „odzi, podzie- 


ych = z R z 3 

lono na meskie i żeńskie, a tem sa- dość silne wiatry zachodnie. 

mem nastąpiły wielkie zmiany w z E 1„E 

składach opiek szkolnych, uznano Nowi mariawici w hi- 

za konieczne odnowienie składu o- dzi 

piek szkolnych we wszystkich s 
Ż okazjii ogólno-krajowego zjazdu 
frześcijańiskich związków zawodowych 


szkołach powszechnych. j 
Wybory do opiek szkolnych po-je 

winny być dokonane w ciągu bie-{w Łodzi, ubiegłej niedzieli uczestnicy 
żąceśo miesiąca i nie później, jak| zjazdu udali się pochodem, ze swymi 
w początku października. Do chwi| sztandarami i muzykądo katedry na Jlie- 
li dokonania nowych wyborów — |bożeństwo. Na czele pochodu postępo. 
dotychczasowe opieki szkolne pa-| wała pompatvcznie pauna Piechotkówa, 
| winny pozostać na swych stano- | kierowniczka łódzkich chrześcijańskich 
? wiskach, i związków zawodowych. Widok tel da- 
| my na czele całej procesii ludzi po cze- 


s 


Dziś premiera ! 


Chluba Ameryki, 


1. Jan 


Ww że 


Faktach 


2. 


Początel 


< przedstaw 


7 miejscami 
Na3% 


Następnie uchwalono następują-| 


w AO OE 


ną przedstawią rądzie szkolnej 
miejskiej trzech kandydatów, z któ 


porównanie z mateczką Kozłowską, z2- 


|" A: Ne A 
ODEON 


Dila młodzieży dozwolone. 


Jacizie Groeogan 


w pięknej opowieści dramatycznej w 6-iu aktach, p. t. 


MAE Y GR a JEK 


NAD PROGRAM: 
ycięzca-—-nadzwyczajna farsa amerykańska 


Świeży Dziennik Gaumonńt'a. 


ie ò dodz. rej 


cy porządek mianowania opieku-{ści z odkrytemi głowami niosących 
nów głównych: kierownicy szkół| sztandarami | muzyką do katedry na na- 
w porozumieniu z radą pedasogicz-| wych nastnal przechodniom mimowojli 


łożycielką stkty marjawitów. Czuły na 


szych potrzeb i stworzyć odrębny i kich, o amerykańskim rozmachu i 


typ organizacji. 5 . amerykańskich, nawskroś nowo- 
Na czoło samorządów, które ak-| częsnych metodach pracy. 


cję tę rozpoczęły wysunęła się ro-; 


botnicza Łódź, tworząc potężną or 
śanizację systemu przymusu szkol 
nego. 

Z początku teoretycznie tylko, 
a później, po rozwiązaniu całego 
szeregu zasadniczych problemów 
—-de facto, każde dziecko znalazło 
miejsce na ławie szkolnej w tem 
mieście, które z takim trudem zbu 
dowało zręby tej w podziw wpro- 
wadzającej organizacji. Stosunek 
rządu do tych poczynań władz ko- 
munalnych był przychylny, a w 
każdym razie neutralny. 

Władze centralne na metody i 
próby * rozwiązywania zasadni- 
czych problemów spoglądały z za- 
interesowaniem, a nawet później 
nieco w tym okresie, gdy powsta- 
ia silna organizacja gmin miejskich 
t zw. związek miast. 

W roku 1921 i 1922 odbyły się 
pierwsze zjazdy związku, na któ- 
rych powzięto szereś zasadniczych 
uchwał, mających doniosłe znacze- 
nie dla rozwoju szkolnictwa w 
miastach. 

Przez wyłonienie komisji oświa- 
towej, która wykreślić miała dro- 
6i rozwoju szkolnictwa powszech- 
nego miano pchnąć tę sprawę na 
realniejsze tory. x 

Opracowano wówczas kilka 
szczegółowych projektów organiza 
cyjnych, gdyż komisja oświatowa 
pośiadału szereg fachowców, wy- 
bitnych działaczy na niwie oświa- 
towej, jak dr. Kopciński i inni, a 


dowodem wysokich aspiracji komi- | 


sji oświatowej była rzucona myśl 
opracowania projektu ustawy 
organizacji władz szkolnych i obo- 
wiążkowem nauczaniu. 

Ale już w r. 1923 wiele rzeczy 
zmieniło się na $orsze, 

Rząd rzucił wówczas hasło rea- 
zacji obowiązku szkolnego na te- 
renie 5 województw byłego zabo- 
ru rosyjskiego. 

Zdawało się więc, że imejatywa 
w łej sprawie przeszłą do rządu. 
Zagadnienie, które w komisji o- 
światowej związku miast było dro- 
biazgówo rozstrząsane przez fa- 
chowców, rząd załatwił przy po- 
niocy swych własnych wzorów. 
Wytwotzyć się więc mogła sytua- 
cja paradoksalna zaiste, że rząd i 
związek miast szkodziłyby sobie 


| W dalszym ciągu jednak rozwój 
joświay powszechnej zależny był 
jedynie i wyłącznie od dobrej wali 
| iatioty samorządowych i związ 
| ków komunalnych, ponieważ rząd 
z majrozmaitszych przyczyn pla- 
nów swych nie zrealizował. Jedną 
z tych przyczyn jest fakt, że rząd 
nie może wybrnąć z trudności, po- 
nieważ skrępowany jest ustawą i 
poza nią nie może wyjść. Zrozumia 
łą jest natomiast rzeczą, że o wiele 
szerszy zakres działania miały sa- 
morządy i dzięki ("mu właśnie, roz 
wój szkolnictwa powszechnego w 
miastach szedł w tak szybkiem 
tempie, 
pogarsza się o tyle, że rząd z naj- 
rozmaitszych przyczyn nietylko że 
sam nie stara się oświaty postawić 
na wyższym poziomie, ale w skan 
daliczny wprost sposób zaczyna 
krępować działalność oświatową 


miast. 
Ostatnio naprzykład czyniono 
zakusy na komisję powszechnego 


nauczania, domagając się od tak 
wielkiego ośrodka jak Łódź — za- 
stosowania się do systemau ustawo 
wego. A przecież ustawa ta, jak 
już wspomnieliśmy, nie rozwiązuje 
zasadniczych problemów, nie wy- 
kreśla konkretnych planów, szkicu 
jąc zaledwie metody pracy, nad 
których sprecyzowamiem komisja 
oświatowa związku miast pracowa 
ła bardzo długo, Dzięki tym wszy- 
stkim okolicznościom cały okra- 
| gły rok został zmarnowany i to za- 
równo przez rząd, który ze wzglę 
dów oszczędnościowych obcinał i 
'zwężał budżet ministerstwa oświa 
liy oraz przez ciągłe zmiany mini- 
strów w ym resorcie, jak również 
przez komisję oświatową, która 
tnie chciała paraliżować poczynań 
rządu, 

To też w obliczu groźnego faktu 
istnienia w naszem społeczeństwie 
|50 proc. analfabetów i 80 proc. t. 


l 
| 


zw. pół-inteligentów — narzuca 
się konieczność przeciwdziałania 


temu  zastraszającemu zjawisku. 
Nie można bowiem dopuścić do 
zaniedbania tej sprawy, od której 
zależy przyszłość szkoły powszech 
nej, a więc tem samem przyszłość 
kultury polskiej. 

Należy zerwać z kwietyzmem w 


nawzajem, wskutek niedość ścisłe-|rządzie i w komisji oświatowej 
ġo rozgraniczenia kompetencji i za| związku miast: praca powinna tu 
kresu działania, iść równolegle, aby powetować 


A przecież było to w okresie po| czas stracony i zerwać z dotych= 


rych następnie jeden będzie mia- 
nowany przez radę szkolną miej- 
ską głównym opiekunem, Po za- 
kończeniu wyborów opiek szkol- 
ńych zostaną zwołane przez rade 
szkolną miejską konferencje dziel- 
nicowe, celem zapoznania człon- 
ków opiek z zadaniami opiek szkol 
nych na terenie Łodzi. 

Wreszcie przyjęto dezyderat, a- 
by pierwszą troską opiek było za- 
opatrzenie szkół w niezbędne po- 
moce naukowe. 


zwiekszenie jłośri go- 
| dzin nauczania. 


| (p) Z kuratorjum łódzkiego do-| 


podobne zjawiska dowcip ulicy me vo- 
minął sposobtości do rzucenia w tłumy 
nowego bon mot i już obdarzył z powo- 


Dziś premiera ! 


cudowne dziecko 


Mania î 
Zycie I sąd. 
Geha smutnych zajść 
. w Gzęsfochowie. 


W dniu wczorajszym sąd wojsko 

wy okręgu IV pod przewodnic- 
ltwem majora Grylewskiego Józe- 
la, asesorów: Dąbrowskiego Leo- 
|na, kpt. Staniszewskiego Wacła- 
|wa, kpt. Dzikiewicza Michała i se- 
;kretarza Lubowieckiego Edmunda 
rozpatrywał sprawę kpt. Kumorka 
Stanisława, oskarżonego o to, że w 
dniu 13 grudnia 1922 roku zaczevił 
na ulicy w Częstochowie żonę po- 
rucznika rezerwy i że w dniu 17 
kwietnia 1923 roku strzelił do kpt. 
|Petrykowskiego, raniąc go w gło- 
wę. 

Po przesłuchaniu 
świadków i czterech ekspertów, 
sąd dalszy ciąś sprawy odłożył do 
dzisiaj do godz. 10 rano, 


oskarżonego, 


kownik Nelken, wyrazili się o o- 
skarżonym, że nie jest on odpowie. 


| ?a 
| 


Obecnie jednak sytuacja | wiadujemy się, iż w roku szkolnym | wojewódzkiej 
i sdi s ra | 


| bieżącym będzie w szkołach *po-| kosztów utrzymania, magistrat po- | 


| 
| 

| Eksperci, a w szczególności pul- 
[zians za swe czyny. 


dn tej sceny związkowców chrześci:ad- Ian; 

skich niewinnem w gruncie rzeczy, „ale Szczegołówe sprawozdanie z 

dowcipnem mianem „Nowych Maria wi- pi zebieśu Sprawy podamy A 

tów” trzejszym numerze „Głosu Polskie- 
Czy nowy ten epitet zdoła olirześci- | Ś9 » 


iańskim związkom zawodowym A >. ~ 
scörzyć nowych członków. należy po- Klukas fesf NISWINNY 
wątpiewać, bo órRanizacja | | > : 
to co innego niż bractwo kościelne, gdzie | „W dniu wczorajszym sąd pokoiu 
wreszcie element kobiety tak i (ak prze- | X okręgu pod przewodnictwem 
„więc może też rej wodzić, awgn. |S<dZiEgO Roszkowskiego rozpatry- 
wał sprawę właściciela hotelu przy 
ulicy Cegielnianej 64 p. Fryderyka 
| Klukasa i 2-ch portjerów tesoż ho- 
telu Gocka i Dudzińskiego, oskar- 
żonych o wynajmowanie pokoi w 
celach nierządu. 

P, Klukas do współudziału w tej 


przy- 


| 
l 
| 


zawodowa, | 


Podwyżka poborów. 


Zgodnie z orzeczeniem komisji | 
do badanią zmian ' 


wszechnych powiększona ilość $o-istanowił podwyższyć pobory PrA- | sprawie się mie przyznał, twier- 


dzin nauczania w stosunku do ilo- 
ści godzin w roku ubiegłym. | 
| Dzieje sie to skutkiem wybudo-, 
|wania kilku szkół, co pozwoli nie- 
| którym szkołom na jednorazową 
„naukę, podczas gdy poprzednio na 
uczając przed południem i po po- 
łudniu musiano z konieczności o-| 
śraniczać godziny nauki, 


p 


Wysiawa psperancka 
w hadzi. . 


(b) Rozwój esperanta na zacho-/ 
dzie skłonił szereg esperantystów 
Łodzi do urządzenia wielkiej wy- 
stawy esperanckiej dla poinłormo- 
wania szerokiego ogółu o obecnym 
stanie esperanta. 

Wystawa trwać będzie 5 dni w; 
miejskim salonie sztuki (park Sien- 
kiewicza). Wystawa została w dn. 
wczorajszym otwarta i zamknięcie 
nastąpi w dniu 15 b, m. 


„Dziennik Zarządu m. 
ze 
bońzi . 

Wyszedł z druku nr. 37 (260) 
„Dziennika zarządu m. Łodzi”, za- 
wierający następujące prace i:ru- 
bryki: Al. Rżęwski — „Zarys hi- 
storyczny imienia i nazwiska w ak-| 
tach stanu cywilnego”, inż. T. Ga- 


'Taryla gazowni miej- 


cowników miejskich o 3,65 procent | gząc, iż funkcje kontrolowania 
Podwyżka liczy się od 1 września przybyłych spełniali jedynie pott. 
jerzy, wobec czego odpowiedzia|- 
„ności ponosić nie może. 

skiej | Na poparcie swoich zeznań Klu- 
l. | kas przedstawił kopię rejentalnych 
Magistrat zatwierdził—na wnio-, pełnomocnictw, które otrzymali od 
sek rady nadzorczej gazowni miej-| niego wspomniani portjerzy, | 
skiej => przewalutowana taryłę za Gocek i Dudziński do winy się 
gaz, która obowiązuje od dnia 1-go | przyznali, twierdząc, że pokoje bez 
sierpnia r. b. Według tej taryfy į wyjątku wszystkie wynajmowali 
ceny gazu wynoszą, licząc za 1000|po porozumieniu się z Klukasem. 
st. sześc,: a) do oświetlenia i ogrze! Wywiadowcy IV brygady Stasz- 
wania — 11 zł, b) dla silników = czak i Olszewski zeznalí, iż od nie- 
9 50 zł., c) do oświetlania ulic mia-| pamięłnych czasów i jeszcze za 
sla i gazu, zużytego w instytucjach (czasów rosyjskich Klukas cieszył 

miejskich — 7.50 zł. się najgorszą opinią w policji, 
Z zeznań wywiadowców sędzio- 
Teafr miejski wie dowiedzieli się o rozmaitych 
- 1 orgjach, odbywających się w tym 

Dziś „Śluby panieńskie" grane będą 

wieczorem narazie po raz ostatni, po- 4 
ł 
t 


„hoteliku". 
R Obaj portjerzy zeznali, iż otrzy- 
czem wchodzą na reperiuar popołudnio- 
WY 


| mują pensję po 4 złote miesięcznie, 
| wobec czego zmuszeni byli utrzy- 
(mywać się z napiwków, otrzymy- 
| wanych od gości. 

Po dłuższej naradzie sędziowie 
| ogłosili wyrok, na mocy którego 
| Gocek i Dudziński zostali ukarani 
grzywną po 100 złotych każdy, zaś 
|Klukas z braku dowodów zostal 
| uniewinniony, 


Przedstawienie to niczem ine przy- 
pemiua tradycyjnych, szablonowych i 
mdłych sposohów uwómowania fredrow- 
skich komedii, lecz jest styłowem, barw- 
nem i interesniącem zjawiskiem, zdol- 
nem zająć każdego nawet zblazowanego 
widza. 

Jutro w piątek, premissa sensacyjnej 
komedji Iwana Witzbacha p. t. „Roman+ 
tyczna noc*, 

Rzecz ta. trzymająca widza w cia- | 
glem napięciu, przedstawia losy terory- | 
sty, który w nieoczekiwany sposób it- 
chodzi z zastawionych nań sideł policji. | 
Reżyserinie p. Mayen: świetnie napisana | 
sztuka daje pòle do popisu dwam stów- 


Biurokraci. 


Przed kilku dniami urząd pocz- 
towy w Łodzi nr. i nadesłał do p. 
Władysława  Strużyńskiego list 


nym postaciom, granym przez znaną pit- 
bliczności z ubiegłego 
Morską i nowoanzażowanezo 
sceny lwowskiej p. Stefana 


artystę 


sezonu p. Janine | 


Michmowi- ; 


treści następującej: 

„W myśl decyzji warszawskiej 
(dyrekcji poczt i telegratów z dnia 
26 sierpnia r. b. przesyłam 2 (dwa) 


tęgowania się pracy twórczej czasowymi metodami, Łódź jak taska — „O brukach łódzkich';| cza. Inne role spoczywają w rękach pp. grosze jako odszkodowanie za za- 

miast, Miano wówczas powołać | wysepka oświaty na mroku anal- Zjazd na Gopie; Sprawozdanie z| Szczesnej, Łabędzkiego iPrzerowskiego. $ubioną podczas transportu pacz- 

specjalny urząd przy związku fabetyzmu świecić będzie zawsze działalności wydziału zdrowotnoś-| „Sztuka ta pód tytulem  „Gałante ,kę nr. 635, wartości 30,000 marel 

„centralną komisję powszechnego przykładem, o ile tylko pracy tejic? publicznej; krońika miejska;| Nacht", zdobyła sobie w ostatnim czasie nadaną 6 października 1922 rok 

nauczania’. |nie podetnie bezplanowa akcja | przegląd samorządowy (z życiaj niezwykłe powodzenie na scenach nie- do Kramska na imię W. Struziń- 
Komisja ta — za pośrednictwem | rządu. mk. 'miast polskich). miockiju : skiego, 


„GŁOS POLSKI” 
Lódź 
11 września 1924 r. 


GAZETA HANDLOWA 


„GŁOS POLSKI” 
Lódź 
11 września 1924 r, 


Obrona pańszczyzny kapifalistycznej. Obawy angielskie przed traktatem 


Kiedy walczono z pańszczyzną, 
obrońcy przymusowej na rzecz 
dziedzica pracy wywodzili, że ina- 
czej zmniejszy się ilość pracy i 
ziemie orne staną ugorem. Tak 
samo i niewolnictwo było bronio- 
ne argumentami, że praca helota 
jest niezbędna w interesie jej wy- 
ników i że niewolnik jest narzę- 
dziem pracy,  przeznaczonem 
przez naturę. 


Długo, bardzo długo, gdy już 
niewola dawno była ponurem 
wspomnieniem, a tak samo pań- 
szczyzna epizodem historycznym, 
podobnymi jednak argumentami 
uspawiedliwiano konieczność wy- 
tężonej pracy w fabrykach. Ogra- 
niczać jej nie można, bo zmniejszy 
to produkcję i osłabi siły materjal- 
ne społeczeństwa, Już myśliciele 
w XVI i XVII w. (Morus i Cam- 
panella) próbowali przekonać, że 
ludzkości wystarczy 6 - godzinny, 
lub nawet 4 - godzinny dzień pra- 
cy, powoli zaś idea 8 - godzinne- 
go dnia pracy stała się powszech- 
ną, jak zasada,  umoływowana 
względami hygienicznymi, ekono- 
micznymi i społecznymi, Nakoniec 
zasadę tę przyjął cały świat cywi- 
lizacji. Ze stanowiska teorji nie 
próbowałby jej wytaczać walki 
żaden polifyk socjalny 
konomista, Jeśli po powszechnem 


proklamowaniu jej i zadekretowa-jły się zarazem płace, 


miu na kongresie w Waszyngtonie 
niemcy uczynili praktyczny w 
tem prawie wyłom, to zgoła nie 
usiłowali usprawiedliwiać go do- 
wodami prawno - ppolitycznymi, 
czy ekonomicznymi. Z całem bru- 
talstwem i cymizmem dali do zro- 
zumienia, że robią to na przekór 
zwycięzcom, że jest to środek 
odwełowy, wobec polityczneoś 
uciemiężenia Niemiec, 

Inaczej zgoła rzecz się przed- 
stawia u nas. Jesteśmy bodaj je- 
dynym narodem na świecie, w któ 
ym jak ponure cienie przeszło- 
sci pokułują wciąż doktrynalne 
wywody przeciw 8-godzinnemu 
dniu pracy. Pisaliśmy niedawno, 
żę przemysłowcy znaleźli w kil- 
ku dyrektorach - synekurzystach 
obrońców teorji nieograniczonego, 
: przynajmniej długiego dnia pra- 
cy, że agitację w tej mierze pro- 
wadzi się z niesłabnącą siłą, Ale 
nie dość na tem. Tej osobliwej o- 
brypy podjęli się jeszcze rzekomi 
teoretycy, ekonomii. Stworzono 
nawet 1nstytucję z uroszczeniami 
da naukowych zadań, która po- 
*więca się jakoby obronie pracy, 
« która za główny swój cel uzna- 
la uchylenie prawa o 8-godzinnym 
iniu pracy. Z bardzo charaktery- 
tycznymi pod tym względem wy- 
wodami wystąpił świeżo w „Ku- 
"jerze Warszawskim” p. Z. Stra- 
rzewicz, prof. matematyki, a z o- 
robistych zamiłowań ekonomista, 
wspierający swoją erudycją bo- 
jpwników,. postępu pracy, wy- 
wolonej z niewoli ograniczeń co 
do czasu. 

Posłuchajmy choć paru argu- 
raentacji p. Straszewicza. A więc 
przedewszystkiem ustawa o 8 - 
codzinnym dniu pracy „ogranicza 
"awa robotników... — Robotni- 
ka pozbawiono tego najelementar- 
niejszego prawa (swobody) i 
wmawia się weń, że to ogranicze- 
nie jest jego wielką zdobyczą”. 
Tedy niewola, nie ulga społecz- 
na, nie zdobycz. Że  ochroniono 
pracę robotnika przed uciskiem, 
że uznano prawo robotnika do 
uvnporzynku po pracy wytężonej, 
że przemawiały za tem prawa 
ludzkie i względy hygieny,“ to o- 
czywiście jest bez znaczenia. Nie 
darmo p. Straszewicz jest mate- 
matykiem, Wyłacza on spór ma- 
tematyczny — dlaczego akurat 8 


godzin. nie 7, nie 5, albo 10. 
„Dośmat dnia 8 - godzinnego ma 


p CR P . 2a 
ie samo uzasadnienie, jak róż- 


i żaden e-| 


przeszłości zalecanc 6, nawet 4,lże przesilenie przemysłowe nie jest 
a zatrzymano się na 8-miu, jako,zgoła wynikiem niedostatecznej e- 
jednej trzeciej doby, z której je-|nerśji pracy robotników, lecz niedo 
dna trzecią poświęcać trzeba od- statecznego wysiłku intelektualne-| Pomimo, że na zastój w ekspor- 
soSRakoWh obowiązkom rodzin- śo przedsiębiorców, „Jeżeli przyj-| cje nie można się skarżyć, to jed- 
nym, rozrywkom, -ozwojowi w RAE sie fr Leyi pe nak stery przemysłowe Bradiordu 
turalnemu i t. pọ a pozostałą je- przedsiębiorstw _ przemysłowych,j , Ź K Ta 
dną trzecią Pociiinia Oczy to wprawne oko odkryje, że niska pie ma Ee o ziperobiegi ią 
wiście matematycznie tego nie wydajność tej pracy nietyle zależy teresu na rynku wewnętrznym w 
wymierzono, ani nie poparto fi- od naprężenia energji fizycznej ro-| Anglii Tematem rozmów i debał 
zycznemi doświadczeniami, czy | botników, ile od braku należytegoj w sferach przemysiowych jest na- 


też chemiczną analizą, ale śdy | s Kogi pow ter elie dal sprawa traktatu francusko-nie- 
si daje nowe prawa, wypro-|. d RRC AE F f gu! 
P EAE ; E AR ya DE iA intelektualnej, Zdobycze nauki o-| mieckiego i niebezpieczeństwa, ja 


kiem taki traktat grozi przemysło- 
wi angielskiemu. 


statnich dziesięcioleci udowodniły 


1 , mi ej. ścisłości, j - s kę A 
nyżiy ue. mae, solo „ły ia dobitnie, że efekt pracy robotnika 


daje rachunek, czy doświadczenie 


w probówce. Chodzi wreszcie oj ataria] zależy od RR wy”| Izba handlowa w Bradfordzie 

usunięcie dowolności, o stały z, ZYS 37a tej pracy, niż ód jej naprę wypowiedziała swą opinję w tej 
'oczuciem słuszności  określony| 739 Umiejętne zę wyzyskanie - formi fafu, skie- 

P 3 Y|— to nie zwiększanie dnia pracy |Sprawie w formie memorjału, s A 

stosunek, | i nie zmniejszanie płacy robotniczej|rowanego w tych dniach do mini- 
Ina to jednak ma p. Strasze- |ą stworzenie odpowiednich danych 


: EE sterstwa handlu, W memorjale tym 
wicz matematyczną odpowiedź: | 


„Pod panowaniem ustawy, o któ- | ności organizacyjnych i administra- | poriediisnn R cz! nastepuje: 
rej mowa, ludzie pracują znacz-| cyjnych, odpowiednia fachowość | „Chcielibyśmy ABE uwagę 
nie mniej, niż tam, gdzie istnieje | kierowników i aparatu kierowni- na wielkie zaniepokojenie, jakie 
wolność (sic), ale też i zarabiają | czego. Oto trafne „Kurjera Polskie wywołuje w całym kraju wiado- 
mniej". go" wywody, które musiały służyć mość o zamierzonem zawarciu trak 

Przedewszystkiem gdzież to pa- p. ków róż za cj ira do tatu handlowego niemiecko-iran- 
nuje owa „wolność“ (po za Niem-; jego studjów nad zagadnieniem pra = 2 
cami), wszędzie A hi (z tym|cy. Nie ulega żadnej wątpliwości, cuskiego, Bi A absolutnie 
wyjatkiem) obowiązuje 8 - godzin-; że tego fachowego przygotowania, pewnych źródeł, = francuzi goto- 
ny dzień pracy? Następnie czy p.| brak nam w największej mierze. |wi są w jaknajkrótszym terminie 
Straszewiczowi naprawdę niewia- | Za ilustrację tego służyć właśnie, znieść okupację zagłębia Ruhry, o 
como, że gdzie tylko wprowadzo-: może fakt, że istnieje u nas osobli-|ile rząd niemiecki zgodzi się na 
no 8 - godzinną umowę, NOWE ee rari dyrektorów e ws2y-| wolny wwóz produktów alzacko- 

jakie były stkiego, ato owi synekurzyści, kryty a 

stosowane do dawnych norm. Ale toea. jak n. prz, opo Derewiecki, lotaryńskiego przemysłu na rynki 
obrońca „wolności* ma za wydłu- Wierzbicki i t. p., są równocześnie niemieckie, 
żeniem godzin pracy inny jeszcze, kierownikami fabryk metalowych,| Tymczasem niemniej pewnem 
argument na korzyść pracownika. elektrycznych, chemicznych, oraz jest, że wielka część pożyczki dla 
„Im „mniej ludzie pracują, temi banków, a którzy niekiedy dobrze Niemiec. przewidzianej w plani 
mniejsza jest produkcja kraju, a,|nie znają adresów tych przedsię- k 5 
im mniejsza jest produkcja zbio- | biorstw. Davesa, ma być zebrana w Angli 
rowa, tem mniej przypada dlaj Z jemi „zdobyczami“ wszech- |"! 7° bez dojścia do skutku ide 
każdego do podziału... To _ jest | znawstwa gospodarczego należało- | wadzenie planu Davesa byłoby rie 
przecież całkiem jasne”. by walczyć, a nie ze zdobyczą 'ro-| możliwem. 

Nie, panie Straszewicz, to jest| botników, zwolnionych od nowej, Zwracając na powyższe uwagę; 
całkiem ciemne i ze stanowiska | kapitalistycznej pańszczyzny. 
ekonomicznego całkiem zacofane. 
Przypuśćmy, że wszyscy dziś na 
świecie pracujący robotnicy pra- 
cowaliby zamiast 8 - miu godzin, 
12-cie i przypuśćmy, że produkt, 
przez nich wypracowany, po- | 
większyłby się, jak z matematycz- 
nego stosunku wypada o jedną miastem na świecie, w którcm nie be- 
trzecią. Czy ta jedna trzecia przy- dzie ani jednego szyldu kupieckiego i w 
padłaby robotnikom? Przeciwnie, | którem znikną nawet tego rodzaju napi- 


psychicznych, odpowiednich zdol- 


St. A. Kempner. 


Miasto hez szyldów 


Jak donoszą pisma włoskie, 
najbliższych dniach będzie jędynem 


Wenecja 


Warszawska gielda urzędowa. 


WARSZAWA 10 go września (Pat). Na 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowa 
mia były następujące: 


w 


zwiększyłaby się _ nadwarłość sy, jak „hotel“, „iryzjer” i t p. GOTÓWKA. 
KŚ „se ek Supera W] Powodem tego jest solidarna akcja ku- Dolary 5.185 
praktyce rzeczy wyglądają jesz- piectwa, rzemiosła i przemysłu przeciw 

cze inaczej.-W tej chwili produk- CZEKI. 


|zamiarowi magistratu weneckiego obło- 
į żenia 


Belgja 25.80 

Holandja 198,50 
Londyn 23,10 

N. York 5.185 

Paryż 27,45 

Praga 15,55 

Szwajcaria 97,35 
Wiedeń 7.32.50 
Włochy 22,70 

8 proc. pożyczka złota 6,50 
Bony złote 0,88 
Miljonówka 0,74 
Pożyczka dolarowa 2,90 


4i pół proc. listy zastawne 
ziemskie 32.25 

4 i pół proc. obl. m. Warsza- 
wy przedwojenne 20.25 

5 proc. obl. m. Warszawy przed- 
wojenne 22.— 


Giekla okt'owa. 


Bank Dyskontowy 7—6.95—6.98 
Bank Handlowy 9.40—9.30 

Bank dla Handlu I Przemysłu 1,95 
Bank Przem. Lwow. 0.56—0.55—0,56 
Bank Współdzielczy 10 

Bank Zachodni 2.50—2.75—2.70 


cii jest mało nie dlatego, że robot- 
nicy za krótko pracują, „lecz dla| szyldu w zależności od wysokości i ro- 
lego, że panuje przesilenie, które | gzaju liter napisowych. 
oto, wy Paa eridbe jt se rooce 
bach orzzdlłnżyć Sorat Shol ła, a zważywszy, ŻE jest ona wynikiem 
akani oy iie zwiększyła. | daei oj bei ba r JAKA 
by się produkcja, tech warosłaby | o należy Się spodziewać, że zostanie 
iska robólników wymychanych | konsek wentnie przeprow adzona do ostat 
Tarata tW Czyli społęgowało-| = Wypada się jednak zapytać, czy u- 
by się bezrobocie. Mówi Się |nra os ut. PEASAAR KTORA 
wprawdzie (i tego motywu nadue| u. 4 A a DZE aa iaa 
; > : ? iprzoz magistrat podatek. 
żywa też p. Straszewiczj, że gdy. 
skutkiem niedoborów w pracy brak 
produktów, albo inaczej gdy one 
drożeją, cierpi na tem i robotnik, 
choćby nawet normalnie płace je- 
go nie spadały, Lecz tu nastręcza 
się uwaga, że choć po części tak 
jest, nie zachodzi tu wcale stosu- 
nek proporcjonalny. Robotnik wca- 
le nie zyskuje w tej samej mierze, 
w jakiej rośnie produkt i ceny tanie 


wysokiemi podatkami każdego 


Resfauracja 


M. GEDULD 


Piotrkowska 35, tel. 6-78. 
ją, ari robotnik nie traci w tym sto 


LR ORM zu: OBIADY 11 3.24 
One ai see KOLACJE 7}, 3. 


bardzie: skomplikowane, niż się p. 
Straszewiczowi wydaje. Tylko nie- 
wielka część wzrast. kapitału (w 


wyniku wzrastającego produktu) MENU: We wtorki Bank Zarobkowy 8.50—8.40—8.70 
wychodzi na korzyść ogólnego fun- I i czwartki Cerata 0.31—0.32 

duszu płacy roboczej. Produkcja bo| Ryba: karp, szczu- e| Sole Potasowe 6.50—3.50 

wiem nie może się stale powię- pak. Kijewski 0.32 

kszać, gdyż zawsze w stosunku Il. Zgierz 3.35—3.50 

mniejszym od jej wzrostu powięk-|Zupa zimna lub Sat PZŻ 

sza się pojemn. spożywcza. Popra- gorąca, O Strem 14.5 

wa bytu klas ZOB nych w ABN LI, codziennie Elektryczność 2.20 


Siła i Światło 0.60—0,70 
Chodorów 6.75 


Częstocice 3.25—3.13—3.20) 


nym stopmiu zależy od wzrostu pro 
gukcji, lecz w daleko mniejszym, 
niż od sprawiedliwego podziału pro 


Pieczyste: kaczka, 
ges, kurczę, mo- 
stek peklow. ozór 
peklóow. befsztyk, 


Kiełbasa 
z kanusią 


przepisy medycyny ludowej —jduktu, a ten ostani jest przede- sznycel, watróbka Gosławice 2.70—2,80 
jest przesądem, Nikl nie dowiód!,|jwszystkiem uwarunkowany fak-|gęcja, kotlet cie- po zł. 1.50. Michałów 0,80 
że akurat ta liczba sprowadza naj-jtem, aby nie całe brzemię pracy lęcy ii d. Przyjmuje zamós| SPXIor 0—4.10 
większą pomyślność. P, Strasze-|spadało na zobotnika. Iv. wienia na śluby,| Firley 0.45—0.57—0.50 
wiczowi niewiadomo, że badano| Bardzo w aore ktoś przypom=-| Kompot bale i bankiety.| *azy 0.18 r 
jaka z liczby godzin byłaby wzslę-|niał w „Kwierze Polskim (na ogół Wegiel (1).5.50—S.30 (2) 8.75— S.30— 
dnie najodpowiedniejsza, że wibroniącym 'nferesów kapitalizmu), 8.35 (3) i (4) 8.75—8,.45—856 


fwancusko->niemieckim. 
Bradford bije na alarm. 


izba handlowa w  Bradfordzie 
stwierdza, że projektowana kon- 
wencja handlowa francusko-nie- 
miecka stanowi powazne niebezpie 
czeństwo dla handlu i przemysłu 
Wielkiej Brytanji i że rząd Jego 
(Królewskiej mości winien bardza 
pilnie baczyć, by niebezpieczeń- 
stwo to w miarę możności wczas 
| zostało uchylone”, 


| Cała prasa fachowa publikuje 
|ten memorjał bradtordzki i zaopa- 
truje go w słuszne zresztą komen- 
i tarze, że w razie gdyby Niemcy 
| przyznały wolny od cła wwóz do 
Niemiec produkcji przemysłu alzac 
kiego, to drogą tą szłyby masy to- 
jwarów wełnianych do Niemiec, 
|gdyż  niemożliwem byłoby do 
| stwierdzenia, czy towary te wypro 
| dukowane zostały w Alzacji, czy 
też gdziekolwiek indziej we Fran- 
jcji. W takich warunkach przemysł 
| wełniany i bawełniany w Anglii z 
góry musiałby zrezygnować ze 
zbytu na rynkach niemieckich. 
„ I nikt się tufaj nie dziwi że wef- 
niarze bradłodzcy wcale niedwu- 
znacznie  oświadczają rządowi: 
„bez pożyczki dla Niemiec, plan 
Davesa jest nierealny, pożyczkę 
zaś w lwiej części ma dać Anglja 
— wobec tego nie dajmy pożyczki 
na naszą zgubę obliczonej, nie ku- 
pujmy sobie za nasze własne pie- 
niądze groźnego konkurenta «a 
rynku niemieckim", F. G. 


Rynek pieniężny. 


Polski Przem. Naftowy 0.70 

Nobel 2.30—2,15—2,20 

Cegielski 0.93—0.91—0.92 

Fitzner 8—38.25 

Lilpop 0.98—0.99—0,90 

Medrzejów 7.23—7 (drobne 7.66—7.1! 
1.20 « 

Norblin 1—0.95—0.98 

Orthwein 0.30—0,54—051 

Ostrowieckie 10.90—10.25—10,50 

Parowozy 0.49—0.54—0.51 

Pocisk 2.30—2,40 

Rudzki 2,10—2,03—2.05 

Starichowice 4.00—3.08—4 

Wikan 3.65 

Ursus 225—3—3.25 

Konopie 0,70—0 62—080 

Zawiercie 42—40 

Żyrardów 1 32 50—31—31.50; II 28,25- 
26.90 

Syndykat Rolniczy 2.30 

Haberbusch 6.85—6.80—6,85 

Korek 0,14 

Spirytus 2.65—2.75—2.,70 


Końcowe notowania w Zarych. 


Zamknięcie giełdy 


ZURYCH, 10-go września (Pat), Dzi» 
siaj notowania były następujące: 


Holandia 204.— 
Nowy-lork 555,— 
Londyn 25.68 
Paryż 29.07 
Mediolan 25,25 
Praga 15.95 
Wiedeń 0,0075 


notowania piełdowe w Paryża. 


PARYZ, 10-go września (Pat) Zam- 
knięcie giełdy. 


Londyn 85,95 
N. Jork 18.87 
Belgja 94,05 
Hiszpanja 248,25 
Włochy 82,20) 
Szwajcarja 554.00 


Notowania- giełdowe w Londynie. 


LONDYN, 10-gó września (Pat) Zam- 


knięcie giełdy. 
N. York 445,87 
Francja R53.55 
Belgja 89.105 

*. Włochy 101.75 
Szwajcarja 25.75 1 
Hiszpania 55.55 
Portudalja 165 
Złoty za 1 funt szt. 25,51 


1 


1, TX — GŁOS POLSKI —1924 r, Nr, 249 
II URZĄD SKARBOWY Łódź, dnia 10 września 1924 ROSZULE.! gtudent politech" pokój wspólny 7 
Podatków i Gpłaf Skarbowych : i Ry jj RJ PAC 
erre, - K - ) 
w. Łodzi. Wszechświatowej marki waty, skarpetki cjalność: iai do wynajęcia. S 
2 4 e mody maskia, | tyka, fizyka. Zało- | Sienkiewicza N: 29 
rancuski koniak Fe nebio |POGE = MT PRE G 
i H. Petersilge | dent*. 472-3 wejście, 5-cie pie 
| 98 =S Piotrkowska 59, 89 tro od 2—6 pr 
II Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi podaje K f I a- 
do publicznej wiadomości, że w celu ściągnięcia zaległości I raty BU JU, 8 LI W. Łajnwski kupno | mm ekor un: awa s- 
podatku majątkowego w myśl art. 61 ust. o podatku majątkowym bradi Pe! Meble centrum miasta do 
z dn. 11/VIII 1924 r. (Dz. U. R. P. Nr. 94 poz. 746) odbędzie się Boroby - skórne sa”): wynajęcia. Oferty 
SEZ na weneryczne® |żelazne, łóżeczka i 
dnia 17 września 1924 r. ò godz. 10 rano = © „area prócz paoue, MA grzej gen Pea 
drogą publicznej licytacji sprzedaż ruchomości i towarów należących do:|| do nabycia w pierwszorzednych handlach ja s ne, krzesła wię. | Stracji. 394—5-m 
3 3 A : a o popo 7 
l. Selwer Unger i S-Ka, Wólczańska 27: 3 komplety przędzalnia- winno-kolonialnych i restauracjach. 52-10 i od 5—8 w, CRA OR, Z 00 oszukttję pokoju 
nych maszyn, 40 bel odpadków szarpanych i nieszarpanych ba- Gdańska  Diusa47, kaeka, ma- Pzmebiowanego 


2. Goldhaum Bronisław, Zachodnia 638; dębowy kredens, 1 pa- 
mocnik, duży stojący zegar. 
3. Cukier Mordka, Juljnsza 45, pianino czarne. 
4. Rozen Bracia, Juljusza 3, kredens dębowy jasny, szafy dębowe 
jasne, jedno tremo z lustrem. wszyskich, którzy bej o miej- 
5. Neuhaus Berek, Kilińskiego 42: kredens stołowy, tremo, kasa {Scu pobytu p. Emmy-Anny z Ktin- 
ogrniótrwała, 2 szafy do rzeczy. 
Jzrael Frydman, Piotrkowska 88: 16 zegarków budzików, 5 ze- kwietnia 1894 r. w Halle córki Ry- 
garków stalowych, 2 ścienne zegary, 2 szafy do garderoby, łu-|SZA7dA i Fryderyki - Heleny -Elizy 
stro tremo, otomana, kryta pluszem. Klinzów wyznania Ewang. Reform. 
7. 'Mikulichi Gerszon, Piotrkowska 89: kredens jasny z pomocni- |? nadesłanie informacji i wiadomo- 
kiem, lustro-tremo, szafa z lustrem do bielizny, biurko, ści do Kolegjum Wileńskiego E- 
8. Frydman Ruhin, Piotrkowska 107: biurko amerykańskie, kre- Crai Poi Wilno, uł. Zawalna 
dens.z pomocnikiem, szafa mahoniową do rzeczy z lustrem, | Nr 11. 409—2 
szafa mahoniowa do bielizny z lustrem, zegar stojący w szafce, STATE 
umywaluia z lustrem, biurko z suknem zielonem. 
Ą rdojpiskył AŻ N. Cegielniana 40: dębowy kredens, 
20. endel Saul, N. Cegielniana 40. dębowy kredens, N | 
11. Lichtenstein Emanuel, Wólczańska 52: dębowy kredens, 2 szafy | auczycie a 
12. Engel Ch. Pańska 46: 2 maszyny do wyrobu pończoch, łaciny 
18. Apfeld M. Z. i Wajnberg E., Piotrkowska 59; 8 pełnych + klasy starsze poszukuje gimna- 
towaru weł. Ulster, jeja męskie w Łodzi. Oferty sub. 
j4. Szeer Benjamin, dębowy kredens, „Łacina" w administr, „Głosu Pol- 
15. RakKocz Lajb Hersz, Piotrkowska 26. 2 szafy do rzeczy, 1 ka- skiego*. 474—1 
AR > pieres 2 R d krzeseł, 1 fotel, | złym 
16. einberg Fiszbaum i Se Piotrkowska 26: 5 szt. weluru na 
palta po 25 mtr. sztuka, 5 szt, tow. półwełnianego damsk, 4 NIEMKA 
szt. towaru na palta, zna dobrze: język polski, poszukuje po- 
17. Hersztak Abram, Piotrkowskh 26: 20 szt. towaru bawełn. na|sady Sa Al lat 4 na pzzooe 
; „tnia, od 1-do lub wcześniej. osiadam 
oe fed koszule, r 30 mtr, sztuka, 1 kredens luks., 1 pa dobre świadectwa. Łask. oferty sub. 
mocrik kredensu, 1 stół, M „W. £Ł.* do „Głosu*, 476-5 
18. Abram KHseński, Pomorska 5: 1 pianino, 2 szafy do rzeczy, 1 
słół, 6 krzesej, Pi zad 
19. Goldman Hiel, Zakątna 17: 1 szafa do rzeczy, 1 maszyna do rybke aA 
Eren stół, ] etażerka do książek, 1 stół, 4 krzesła, 2 lichta- |KRAWIEC MĘSKI 
20. Szpajzhendler Józef, Wólczańska 10; 1 pianine, 1 lustro tremo, | 
1 kozetka, 30 szt. towaru sztraichgarnu po 20 mtr. sztuka na A. Rogoziński 
ubrania męskie różnego koloru, 1 garderoba oszklona, 1 kredens 
luks, 1 otomana kryta ceratą, 1 pomocnik kredensu, 1 zegar, kij RKA REŻ: Pasz | 
21. Mansteld Abel, AT. I maja 19: kredens, tremo, bibijoteka, kana- 10 „(Benedykla) front | sai po- 
pa, Szafa, maszyna do M te , z 
22. Rajbenbach Rudes, Al. I maja 19; biurko, pianino, kredens z lecz S aaia nesiel e; zele: 
pomocn., szafa, 
23. B-cia Widawscy M. i Ch., Al. I maja 19: zegar, szafa, leżak, kończenie Da tezą konku- 
| maszyna do szycia, stół i 4 krzesła, yi 75 1-4 
zę Janowski Chaim, Gdańska 20: 10 sztuk towaru, 
5. Glanc Wiktor, Pańska 4; kanapa, tremo, szafa, toaleta, kozetka. 
i P Dwa Komfortowe 
480—1 Kierownik Urzedu: 
(wz W. Sobieraj. POKOJ E 
jz całodziennem utrzymaniem. 
Poszukuje się od zaraz do większego przedsiębior- Dr. med. i y es 
stwa przemysłowego rutynowanego (Ko ościuszki Nr. 93 git a 


buchaltera-bilansisty 


ze znajomością polskiego i niemieckiego. 
Łask. oferty z fotografją, curriculum vitae i podaniem 


biegła maszynistka z gruntowną znajomością ję- 
zyka polskiego i niemieckiego (pożądany fran- 
cuski), 
potrzebna natychmiast do większej 
fabryki przemysłu drzewnego na prowincji. Kan- 
dydatki wyznania chrześcjańskiego zechcą 
żyć własnoręcznie pisane oferty z podaniem żą- 
danego wynagrodzenia, w języku polskim i nie- 
mieckim pod „T. M.“ 


wełnianych ogólnej wagi 8000 kilo, maszyna do pisania firmy 
„Erika“, 2 dębowe biurka jedno podwójne, 2 formy do kopjo- 
wania, 50 pasów skórzanych do maszyn. 


POKORA 


ginekolog-akusze r 


nl.Piotrko wska (13 


Przyj m. od 5—6. 
T elefon 27—10. 


Ur. OZUMAGIET 


Choroby skórne i 
weneryczne. 
cod. przyj.: od 5—?% 
«pot. w niedz. | swięta 
od 11—1 po pol. 


Benedykta 1 
| 16-g0 $ierpnia). 


warunków pod „X. Y.“ doadm, „Głosu“. 


Morespondentka 


459—5 


znającą stenografję polską i niemiecką, 


zło- i Dr. med. 


IH. Różaner * 


Choroby skórne, wene- 
ryczna i moczopłciowe 
Leczonie astnoznym 


do adm. „Głosu Pal.* 


NEIERE TIETOA słońcem górskim, 
Jarmark Jesienny seerenkuriewn. | "eż 

al Mar GSIGMIY WE I TARKIUTCIEN MA, 9 i pół i 4—8. 
Tel.28 98. 0-5 


odbędzie się od 21 do 27 września r. b. 


RHoaoocoooo 
ZAKŁAD STOLARSKI 
J. Pałkiewicza 


Złota 8, (przy Wodnym Rynku) 


wykonywa różne urządzenia artyst. stylowych mebli, 


budowi. szkolne i t. d, Kosztorysy ł rysunki wysy- (3 | Akuszerja i chor 
8 łam na żądanie. kobiece 
14 UWAGA: Rysowwa własna 811=6 f Dzielna 6, tel. Lód) 
ODOCUES* GDOCUOOCODK AOON | Przyjm. od 4-5 
E AET EPC A OO AETI TE UZ r S E PAE a a a a 
Redaktor i wydawca Ù. ea _zchs, W drukarni 


DOM HANDLOWY Franciszek Rosenbaum 


Legitymacje wydaje 


Choroby skórne 
| WENEFYCZNE 


Dr. $. LEWROWICI 
Konstantynowska 12 


od 9—1 i od 6—8 
dla pań od 5—i'ej 


l. Bergson 


WARSZAWA, Jasna 5. t13-2 


© 0020000000000 00). 2) 


oraz urządzenie biur. sklepów, magazynów, roboty ; 


VERNOS CA DAIO EO DD EDIE VOINEET PA A MOD 0 


Poszukujemy dla naszej przędzalni 


widoniowej samodzielnego 


R majstra gremplij 


zów Richterowej urodzonej dnia 9jdo natychmiastowego objęcia stano- 
wiska, Wiadomość w Adm. „Głosu tak” 


s e ródła 


mieszka obecnie í 


Dr. Stasiński: 


POZNAŃ. 


D 
I 
||» pocinalista w chorobach ocznych 
t 


| Lecznica prywatna przy Alejach l teczna, 


Marcinkowskiego 17 
Oddział oczny dla dzieci w szpitalu św. ; 
Józefa przy ul. św. lózefa 7. 61-1 


PLI DCE MERCI M NAWYK p 
NATURALNY > 59—5 j; 


MIOT 


LIPCOWY 
w słoikach i na wagę — — — — 
polecają po cenie konkurencyjnej 


B-cia lgnałowicz, Piotrkowska 96 
EEEE 


Pierwszorzędny 


"lokal 


na biuro handlowe z obszernymi 
składami w śródmieściu od zaraz 
|do wynajęcia. Zgłaszać się: „Orjent“ 
Sienkiewicza 13, od 4—5 pp. 59-3 


ROMANA 


PRASZKIER 


Pianistka 


1 dyplomem konseryatariam w Lipsku 
wznowiła lekcje gry na fortepianie 
Godziny przyjęć: 3—4 


AAAMKFEMAA 


z 


. Sienkiewicza 07, m. 40. 


na PE OC VBR SO OE, (OWTYYLORAKWY BAK 0 


Redaktor odpowiedzialny Wiad; PEA aw 


„Głosu Polskiego“ "Piotrkowska 86. 


skiego” 


Jezuin 


gą 


j 
i 


TACE 


497—2 


poszukiwane od zaraz. Pośrednictwo 
nie wykluczone. Oferty sub. „Serjo* 
4 


do Adm. „Głosu” 


91—] 


Pianista 


lub 
pian botia 


rutynowany-(a) potrzebny do kino- 
teatru od 5—6. Zgłoszenia teatr 


„Casino“ od 10 


1i5- 


10 wiecz. 


Zdolny 


maszynista drukarski 


oraz maMładacziki potrzebni. 


Zgłosić się do A. 
skiego, Piotrkowska 55. 


Sprzedaż SZYB 


okiennych po cenach fabrycz- 
nych oraz szklenie badowii po 
cenach Konkurencyjnych 002 


J. OLEJNICZAK, Główna 14, 


TY""ORFRET 


J. Ostrow- 
97 —1 


Dr. med. 


'M. Skłodowska - Felaner 


choroby kobiece i aktiszerja 


od 5— 


żażsanh ora 1. 


ski Pragne pożyczyć 


oddam 


|3,500 zł, na rok, gwarancja hipo- 
po roku 
Oferty sub „Pożyczka“, 


5,500 zł. 
423—2 


" L4 + 
Zaginął wyżeł 
bronzowy. Odprowadzić za wyna- 
grodzeniem. Zgierz, Zielona Nr. 9. 


J. Martczak, 


tanka i Wythow, 


biturjentka szko 

ły im. Orzesz 
kowej udziela lek- 
cji w zakresie 
klas sześciu. Ad- 
res: Andrzeja 24 
m. 7. 426-5 n 


nglishman gives 
English lessons. 


Apply:  „English- 
man* „Głos Pol- 
ski. 486-4-n 


nglish teacher gi- 
i ves lessons and 
conversation From 
4. Piotrkow- 
7 L 18. 77-5-n 


Ogteszania drodne 


Po 6 groszy za wyraz. 


Dla poszukujących pracy 
3 grosze za wyraz, 
mniejsze ogłoszenie 


447—3 


pa 
50 


iss Mary gives 
English, French, 
German lessons. 
Visible 1—5, 6—8. 
Piotrkowskastreet 
109, lodg. 5, Ii tr. 
290 —2-1 


iąaturzystką udzie 
tl la lekcji. Ceny 
przystępne, Viol: 
Andrzeja 52, 
454—5- = 


auczycielka szkół 
rządowych, oso- 
ba starsza, dopel- 
nia brakiwykszta!- 
cenia: literatura, 
historja, przygoto- 


wuje do szkół, ję 
zyki. Dzielna 55 
m. 21. 475-5 n 


| 


terace daje „Pał- 
ma“, ul. Narutowi- 
cza Ni 36. Uwaga: 
Wejście tylka z 
bramy. 493—5-k 


ane pluszową 
tanio sprzedam. 
Aleja 1 Maja M 1 
m. 8. Zastać od 
5-5, 486—1—k 


ower angielski 
B.S,A. używany 

tanio sprzedam. 
Zakątna 86, m, 0. 
457—2 k 


Fprzeżkn otoma- 
ne, szatę, lóżka, 
krzesla. Piotrkow: 
ska 189, m. 
APR. 


Pogańy | prate, 


Poszakiwane 


ługoletni 
BAA I admini- 


dziennėgo i kie- 
rownik większej 
{ drukarni,  dosko- 


f nale obeznany z 
działem redakcyj- 
nym, przyjmie po- 
sadę w zakresie 
fachu w miejscu 
lub na wyjazd. O- 
ferty z podaniem 
warunków sub „Z. 
K” da „Głosu 


421-2. -Dp 


pry przyjmie 
zarząd domem m 
starszedo wdowca, 
Oferty do „Głosu 
Polskiego" dla „K. 
AE 465-1-pp 


anna izraelitka z 
i piecioletnią prak 
tyką poszukuje po- 
sądy do dzieci 
oraz da dospodar- 
stwa, Załosić się 
p Kantor Piotr- 
kowska 59. 8-5pp 


Zaotiarowane. 


jesref może zło- 
żyć swój adres 
do „Głosu Polsk." 
sub „R. S,* 79-1 pz 


[jeże korespon- 
dencję z osobą 
owyższem wy- 
kształceniu w celu 
samokształcenia o- 
gólnego, obowiązu- 
jąc się załączać 
do każdego listu 
2 złote na odpo- 
wiedź oraz zwrot 
kosztów  poczto 
wych. Sympatycz- 
na pani, nieza- 
leżna, najchętniej 
niemka, która zgo= 
dziłaby się na po- 
wyższe, zechce 
złożyć łaskawa o 
ferte do Adm. Gto- 
su* pod „Samot 
ność, a nauka“ 
s70—1 pz 


potrzebna panna 

inteligentna do 
dwóch  dziewczy- 
nek na boobiednie 
godziny. Zgłaszać 
się Cegielniana 71 
m 29. 92 ipz 


poszukiwana gos- 

podyni samor 
dzielnie gotująca. 
Kościuszki NM 95 
m. 4. 482—1-pz 


Lokale, mieszkania 


no wynajęcia dwa 
pokoje z kuch- 
nią na parterze ze 
światłem eletrycz, 
punkt uł. Kilińskie- 
go R GI: Prze- 

jazd a Glówną 

Of. pod „Z. ga 
485 - —|-m 


praeito bez- 
iH dzietne posza- 
kuje pracy lub siuż 
by dozorcy domu, 
szwajcera lub por- 
tjera, — Oferty da 
adm. „Głosu* pod 
„Małżeństwa” 

1 i-i 


i s e R 0: zy 4 "e wz wn nnn, ny A; Ta m nnn nw s 
+ 


lub bez z oddziel- 
nem wejściem Ce- 
na od umowy. O- 
ferty proszę skła- 
dać do „Głosw” 
pod „A. K., P." 

418—2-1l1 


pokoju umeblowa - 
nego z obiądami 
przy rodzinie izr. 
dła matki poszu- 
kuje lekarz. Ofer-+ 
„inteligencja”. 

423—92-m 


pry inteligentnej 
rodzinie (izr.) 
jest do odnajęcia 
pokój frontowy z 
niekrępującem wej 
ściem, dla solidne- 
go pana. Oferty 
do „Głosu Pol- 
skiego" pod „30: 
lidny". 478 1-m 


pokói nmeblowany 
do odstąpienia 
dla solidnego 1o- 
katora. Wiadomość 
w „Ogniwie* Sien - 
kiewicza 67, oraz 
2 pokoje z kuchnia 
85—1-11 

y Warszawie do 
wynajęcia pokój 
dwuosobowy z ca- 
łodziennem utrzy: 
maniem i wszelkie - 
mi wygodami Wia- 
domość: Warsza- 


wa, ni. Moniuszki 
Ne 12-18. 84-1- 


interesy handlowe 


ktep Spożywczy 
z sprzedania z 
vaa wyjazdi! 
Wiadomość: Alek- 
satrdrowska M 47 
m. 5, 429 —5 — li 


Noniesienia 107 7. 


poż ei pra- 
gnie wynająć 
pianino do domu 
za opłatą lub za 
lekcje francuskie - 
go. Oferty pod 
„Pianino“. 68-2-d 


uasgiów 
Sien aj 

| m. 5. 
464—5 d 


paimig ej 
na SC 
kfewicza 


„przedam psa 5-ch 
Ś miesięcznego ra- 
sy wilczej, Oglą- 
dać między 5 a 5 
po południu. Piotr- 
kowska 175 m, 2. 
171—1-d 


—=— c 
ofja Woźniak po- 
wróciła i przyj- 
muje. 475 —4-1 


jurnale w dużyu 
wyborze. Sprze- 
daż, wypożyczanie 
przeglądanie. For 
my. „Ogniwo* ui. 
Sienkiewiczu 67 

482 — 221 


Á W 


Zagubione dakun, 
totowiak Ktemens 
zgubit dowód 
-osobisty wydany w 
Lodzi, 8/—3:2 


atasiak Józef zdu- 
bił paszport jak 
miecki, wyd. w Ło- 
dzi. 413)—5—2Z 
p W ACE, 
iktor i Stanisła- 
wa Kozłowscy 
zgubili paszporty 
niemieckie i rosyj- 
skie wyd. w Łodzi, 
(445—5- -Z 


Leçons de 
frangais 


théorie, pratique, 


| ltterature) 
| Fiatrk owskacb m. 


| 60 — 111 


MUEREN 


Magalski. 


